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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 
Adres Redakcyi: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
Administracyl I Drukarni Poiskiej Kijów, Prorezna 9 Telef. 1672, 


Rekopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2—3. Sekretarz od 12—92. 


Adminisiracya otwarta od 10—4 po południu | od 3—b5 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 8 wieczór. 


Kreszczatik 


A. Mianowskiego. wprost ul. Luterańskiej 


Z pozwolenia i aprobaty Komisyi Kijowskiego Okręgu Naukowego | 
ARR ASG Ro, aneh ai „rady. Dla uczącej się młodzieży 


12-ej rano do godz. 5 po południu 
Re, © 
HA Serpantine. 


POWRÓT ULISESA ;;: Balon Republique. 


Wąwóz piękności i inne bardzo ciekawe obrazy. Ceny dla młodzieży szkolnej 10 i 20 kop. 
PROCE ragem w dob oddziałach | OAFÓŻ po kanale Gotha. Panem w przeciągu j ednej 
godziny. Wspaniałe udoskonalenie. Eeszerzona Jego Szlachetne serce "zwi wie= 


w Nizzie w roku 1909 i inne obrazy. 


w. CZ w 7 publiczności La Belle Irene i Rejam 'a. 11295—2 
«c Kreszczatik 25, 


E X f R E S S wprost poczty. 
Dziś nowy program. cę (R wy 
według komedyi Lubich'e; artyści: 


Starzy przyjaciele, czyli straszny wypadek na ulicy Loursen 7 dż wa zew" dosc 


pani M. Gitti, artystka teatru „Palais-Royal" i p. Jacque art. teatru „Parisiana*”. 


ZNANY TEATR Największy w Kijowie sklep świeżych 


Kwiatów AT 


ul. Mikołajowska, gmach Cyrku. 


Obstalunki wykonują specyaliści dekora- 
torzy sprowadz. z Beriina i Warszawy. 
50-10718-21 Ceny umiarkowane, 


ťa o 


DTT TA 3E3E3E363236: 


i Salon P-ni THEE 


$ 


STROI DAMSKICH 
według wzorów francuskich. 


Pierwszorzędny 
TEATR-BIOGRAF »» 


Maison THEEL © 


MODES ROBES MODELES 


a 0 a , « — piZ d 0 taż o h s er s 4 — według 10-11321-3 FRANCAIS. 
Nick Carter W niebezpieczeństwie e, lanz Th Pieśń 0 kupcu Kalasznikowie poematu Muzykalny zaułek NM 1 m, >i, 

pa AA R spującc: ar ipon Groźny, według char. Antokolskiego, Miluta Skuratow, Oprycznik HO. kupiec drugie wejście frontowć. 
hałasznikow, żona Kałasznikowa, według = ` = - —dra W 

sztychów i Rumiancewa w Moskwie. Historya pewnej przygody romantycznej ravach. a Corso 3 3630203535: 
wspaniałe zdjęcie z uroczystości świę- iani cudowne Zaje- 73 ————>— 

tu kwiatów w Nizzy (obraz barwny) Zamarznięcie wodospadu wW Alpac cie z natury. Przejażdżka 


wspaniałe zdję- (fantazya w 


po kanale Gotha sez natuy.* Zaczarowany turysta Cevc." Fakirzy indyjscy 
zajmujące zdjęcie z natury Wielka orkiestra 


am Polów żólwi i ZE Walka pająków i wiele innych. koncertowa. 


tury. y cie z natury. i z 5 
Szczególowe wyjaśnienia w programach, wydawanych w kasie bezpłatnie. 


Początek przedstawień o ł2-ej w południe. 
N . m 5 
Sala Klubu Polskiego „OQgniwo”. 
Przedstawienie trupy dram. Kijow. Polsk. Tow. Miłośników Sztuki oraz nowoza- 
angażowanych artystów. 
Sztuka w 3-ch akt. José 


W niedzielę dnia 15-g0 mar- Ma Itag inii ; 
ca 1909 r. pierwszy raz Galeotto (Głos opinii )ichegareya: Baka: 
ape ałncni Szkic w 1-ymak.na tle życia studentów 
Rozpocznie: Parodye miłości Bolesława. Gorczyńskiego. 
Początek o godz. 8-ej wieczorem. Reżyser Henryk Halicki. 
3ilety wczesniej nabywać można w kawiarni Udziałowej a w dzień przedsta- 
wienia w polskim klubie „Ogniwo“. 2 --11362 —2 


Teatr Miejski. Dyrekcya ©. Brykina. 

Dzis dnia 15-g0 po cenach benefisowych 2-gi występ Bonaczicza opera „Car: 
men" rolę Don-Jose wykona A. Bonaczicz. Uczestniczą Pp Rotmirowa, Pietrow- 
ska, Leontjewa, Lelina; pp. Bonaczicz, Andrejew, Tichonow, Wnukowski, Leticzewski, 
Kowalewski. Początek o godz. 1!/ą wiecz. Pieniądze za bilety nabyte na przedstawienie 
dzienne w dniu 15-go marca na Op. „Demon“ kasa teatru zwraca. Dnia I6-go 3-ci wy- 
stęp Bakłanowa opera „Rigoletto“ rolę Rigoletto wykona G. Bakłanow, rolę Dżil- 
dy wykona artystka petersburskiego teatru p. Łukjanowa, rolę Magdaleny — dla de- 
butu wykona p. Czechmetjewa. Dnia 17-go 3-ci występ Bonaczicza op. „Neron“ 
Dnia 18-g0 +-ty występ Bakłanowa op. „Eugeniusz Oniegin“. Uczestniczą pp. Gusz- 
ezina, Delmas, Ratmirowa; pp. Oreszkiewicz, Bakłanow, Bosse, Brajnin. Dnia 19-go 4-ty 
występ Bonaczicza „Dubrowski* rolę Dubrowskiego wykona A. Bonaczicz. 
O przedstawieniu w dniu 20 ym będzie osobne ogłoszenie. Bilety na wszystkie przed- 
stawienia nabywać można w kasie łeatru. „—11184—]13 

zz a, 
SALA KLUBU KUPIECKIEGO. Dnia 15-g0 marca 2-gi i ostatni KONCERT ii-to le- 
tniej pianistki-kompezytorki 


IRENY ENERIL 


Fortepian Bechstejna ze składu F. Kuhe. Początek o godz. 6 cj wieczorem. Bilety w księ- 
garni Wł. Idzikowskiego. 3--11348—3 
W poniedzialek I-go miea » 
Sali Kupieckiej odbędzie sia Odczyt N. A. Morozowa 
"ma „W poszukiwaniu kamienia filozoficznego”. 


mal 
Poczatek o godz. h-cj. bilety od rb. 3 do 40 kop. w księgarni Władysława I dzikowskie- 
ko, Kreszczaiik 35, telefon 658, 3-11347-3 


a 5-11339-4 
bardzo pou- Do sprzedania ° 
czające zdję- 3 
- 15 młodych roboczych wołów w Ale- 
ksijówce. Adres: st. poczt. Zmierzynka w. Ale- 


ksijówka. Zarząd majątku. 


piękn ści Kr | Diana 
ALEKSANDRA BOJNOWSKIEGO 


czyni twarz piękną, młodą i świezą. Wygładza zmarszczki, radykalnie niszczy 
i i wszelkie plamy i opalenizną. Po 1-em masowaniu płeć nabiera mato- 
p eg + wego koloru i naturalnych rumieńców. Krem Diana został nagrodzony 


przez komitet damski na wystawie Fi; 


Prix, złoty medal i dy- 
plom honorowy. Prawdziwy Krem Diana tylko A. Bojnowskiego. 
Cena słoika rb. 1, za 


rzesyłkę 1-go lub 2-ch słoików kop. 50. Wysyła się po- 
cztą za zaliczką bez zadatku. Adresować: Kijów, Skład apteczny A. Bojnowskie- 
go, W. Włodzimierska Ne 25 wydz. 4 10—10608—6 


Fortepiany i Pianina 
"FE Blithnera w Lipsku 
W-=m Knabe . New-Yorku 
Weber'a w New Yorku 
Renische. 


Najznakomitsze _„wszechświatowe fabryki poleca po cenach fabrycznych 
sJ: KERNTOPF i SYN”. Kijów, Kreszczatik Nr. 33 Telefon Nr. 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum w War- 
szawie i Szkół muzycznych. 


„—10438 — 13 


6 05368560 2W 850000 


- Dziś dnia I5-go marca o godz. 8 ej wieczorem 
w Lokalu Polskiego. Tow. Gimnastycznego 
Luierańska 32 


D-r Maryan Pieńkowski »«i mia 


Pośadankę popularną 


z obrazami niknącymi z dziedziny anatomii i fizyologii. 
PROGRAM: Serce, Naczynia krwionośne, Oddychanie. 
Bilety od 5 kop. do 1 rb. 20 k. można nabywać w lecznicy chirurg. (Bulwar-Bibik. 
N 4) I w lokalu Tow. Gimnastycznego. 1- 11387—1 


——... 
OB 004030 6284 
<A ido udo bo 


Biuro i Skład 


Fili kijowskiej Ruskiego Towarzystwa 
SCHUCKERT i S-ka 


zostały przeniesione 


na ulicę Puszkińską Ne 6, 


Telefon Nr 78. 


Dnia 18-go, 14-go i 15-g0 marca odbędą się UDCZYTY 


oczy. Tadeusza Ulanowskiego Oiz. 


1) „Duma o Hetmanie“ Zeromskiego, 

2} „Renesans Polski“, 

3) „O Słowackim“. 
Dwa pierwsze odbędą się w „Ogniwie“ o godzinie 8-ej wiecz., 3-ci w teatrze Miedwie- 
diewa ò godz. I-ej po poł. Bilety od 30 kop. do nabycia u Idzikowskiego, Kreszczatik 35 


10-11205—7 


i w „Udziałowej*. AELIB40m-4 EE O OCE LLT: = PY Y: ; ` 
"MA arete „APOLLO: irena wów m” Lecznica chirurgiczna | terapeutyczna 
4964- 11 Meryngowska 8 obok teatru Miedwiediewa. Bulw. Bibikowski No 4. Telef. 1394. 


MF" Restauracya otwarta do godziny 4-ej w nocy "SE 
BW Debiuty znanych Sióstr LESTATI, wykonaw. romansów Maelles TATARI- 
NOWA, TERK, ZIEMIELEWA, Szadurska i inne. |'ierwszorzędna restauracya pod 
dozorem szefa. Codziennie świeże wyborowe produkty. Dziś_ dnia 15-go marca 
benefis kapelmistrza L. E. RAŃCA. Dyrekcya: A. Prokofiew P. Fiedotow. D. Podkin, 
A. Walberg. Upełnomocniony T-wa A. Walberg. 


Po rozszerzeniu i gruntownej restauracyi lokalu przyjęcie chorych stałych wznowione 
z dniem 15 września r. u. 
Przy lecznicy ambulatoryum tanie. Porada—50 kop. 


Pracownia chemiczno-bakteryologiczna 


3976 — 26 


e W niedzielę dnia 15-g0 marca o godz. l-ej w dzień „Święto dziecinne". Qyrkowe dla celów dyagnostyki lekarskiej 

rd preedstaitiogie. Pantomina, zabawy, tance, marsze, jazda na kucykach. Ceny od przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej 
kop. 2% do ro’, połowę. 

= 

(S) 


dzieci od lat 10-ciu piuca Wieczorem o godzinie 8/3 cyr- 

kowe przedstawienie Benefis dżokieja M-lle Ernestiny. Kinematograf 7-mv dzień 

amatorskiego chaumpionatu. Początek o go 

Zieliński, 2) Słucki — Szwer, 3) Morgan — J 
| OOOO c 0 0 O 


Bulw. Bibikowski Nr 4, telef. 1394. 

- Pod kierunkiem Dera A. Modrzewskiego 
Badanie moczu, kału, plwociny, treści żołądkowej, krwi, ropy, wysięków, mleka, błonek 
dyfterytowych, i t. p. Serodyagnostyka syfilisu. 3977—26 


dzinie 1ul/ą wieczorem. Walczą: 1) Milons— 
astrzębski. 1123—1 


Pier WSZOZEŃNY Ted: Monte-Carlo li 


7. Kreszczatik 7. +—11372—1 
Dnia l4-go i [5-go marca oprócz wspaniałego programu, składającego się z ostatnich sensacyi. 


artysty teatru fondynskiego „Allamóm= M, Alessandra, Hosen: Wiki Tajber 
L. Sidłowskiego. 7" 


W oddziałach bławatnym i sukiennym 


Moskiewskiego Domu Handlowego 


J. PECHOWICZ i Syn 


i kuplecisty komika młodzieży szkolnej ceny niższe. Padół, Plac Aleksandrowski. Teief. 2177. 


ulubieńca publiczności Z uszanowaniem S. Lisowski. 


Otrzymano w wiełkim wyborze na sezon wiosenny nowości rosyjskich i zagra- 


nicznych wyrobów. „11275—4 
W lokalu „Ogniwa” 
2--g0 marca o godzinie 4-ej po południu odbędzie się walne doroczne 
ld r u mam AA A R M z EO OO 
Zebranie Członków Polskiego H Zakład Fotograficzny ~ 
.a LĄ m 
PP Towarzystwa Kolonii Letnich. e Gudszon i Gubczewski Ą 
Przędnińńię obrąd: 1) Wybór przewodniczącego, 2) sprawozdanie z roku ubiegłego, 3) są © aein e C 3 
7 s >raa: 1) Wybo f g 2) 8 zdanie l ` - z „ 'dzienny i elektryczny dla momentalnych zdjęć wieczo- 
twierdzenie budżetu na rok bieżący, 4) wolne wnioski, 5) wybory. JE H Dwa pawilony: „rem przy nowowynalezionej lampie „Jupiter“. Zdjęcia 2 
H wieczorowe wyróżniają się barwnością i plastyką. Najlepszy sposób fotografowa- 
h m waze i a= S „ Mar. Błago- H nia dzieci. Wyższe nagrgdy J kraju Eee T T ca otwarty od 10 do 4i od = 
towe poleca zakła t L i a —09 wieczorem. = -1—3117- 39 
a slona g Mpt Lo eSISZa zart 
Cenniki ilustrowane na żądanie bezpłatnie. 25—11254—4 MTT r | 


LEKARZE POLECAJĄ 


P: awdziwe Sodeńskie Mineralne 
PASTYLKI FAY'A 


Do wynajecia Teatr Naty Kramdieg. 


O warunkach wiadomość w mieszkaniu Kramskiego Instytucka 2, telef. 195. 


jako srodek doskonały od kaszlu, chrypki, kataru 
go wskutek nadmiernego używania tytonin). 

Cena pudełka 70 kop., we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Ządajcie wyraźnie Pastylki Fay'a I odrzucajcie falsyfikaty. 

Skład główny w Kijowie: Południowo Rosyjskie Towarzystwo Handlu To- 
warami Aptecznymi. 3—10451—2 


eskrzeli, zaflegmienia (wywołane- 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


muje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spacery 
pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
sprzedaż i kupno: koni; powozów, uprzęży i liberyi. 


Telefonu 1058. 


„Wynaj 
bale śluby 


„-100- 184 


Rok IV. 


| 


„—11003--4 


Rzeczy 
do podróży 


walizki, sakwojaże, 
kufry, pudełka, puz- 
derka, 
pledy, portpledy, to- - 
rebki, zwitki buty. 


poduszki, 


nesesery, 


czapki, 


paski do rzeczy 


Petersburska fabryka 
ny i krawatów BR. M. 
Prorezna 2, telefon 282. 


bieliz- 
Herszman, 
Przyjmu- 


ją się obstalunki, przeróbki i zna- 
czenie bielizny. 
iCeay bardzo sumienne i stałe. 


KRAĘENCHEM 
lo DRWAA WYFROBOWAYŁ FZTY RATARADH, 
IEZLLU, GNATPCE, PAFLEGMIEKIU, KYrAŻACH 
ULĄDKA. 

NO uŁXBYCIA WIE 

Ą>4Ś WYTASŻNIE PRODR 
JR PRZYJYOWAĆ WS 
GFIAROWYWANSCI SYS 
WDY J SIE iEn 
CEEE SOELA 


S ik a 


ape eet PA oe e 


12-10156-1) 


r) 


(RCIE ICC JACCO IC RX WCWI) 


; 
; 


Do nabycia w księgarni 


Leona IDZIKOWSKIEGO w Kijowie 
Szkic krytyczny 0 


Ryszardzie Wagnerte 


Wac. Tad, Dobrzyńskiego. 


Cena kop 50; z przesył»ą kup. 65. 


X 


X 
X 
K 
X 
X 
X 
X 
X 


6—11:5343: -3 


-_ Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Utrzymano ostatnie nowości wiosennego 
i letniego sezonu. Wielki wybór rosyj- 
skich i zagranicznych jedwab., wełnian., su- 
kiennych i bawełn. inateryałów. 
Prorezna, pierwszy magazyn od Kreszcza- 
tiku obok cukierni „Georges'a. 
„—11044—4 


io m ani 5 
X 
X 
X 
X 


Do nabvciu w ksiegarni 
L. Idzikowskiego 


Młoda Ukraina 


mysli i wrażenia 11388-1 
Tadeusza Michalskiego. 
CIDOC X XK DOC X MX KK ICIC ICIAL 


X 
X 
X 
X 
X 


p w. zró. 16.9- 1215—8 
Or Czerniak kob. 1--2. Syf., wen. mo- 
szopłe. (spee. kur. strict). niem. ple. Wszyst- 
spec. spos. kur. Oddziel. łóżka.  „-11118-10 


Sprawy Heroldyi | 


Były Sekretarz Senatu radca st. 
Al. Buche legitymuje z tytułów szla- 
checkich, herbów, zajmuje sie sprawa- 

mi heraldyeznemi 6-4902-6 
Petersburg, Pantalejmońska 27. 


26C CCC DOC DOCIO ACK ACC NC KC] 
Dziś ostatni dzień 


x Wystawy Przemysłu 
"BER. Ludowego. 


Kupione rzeczy upraszamy zabierać 
w poniedziałek dn. 16-g0 marca. 


RIDDICKA: 


MCCC OK. 


KALENDARZ. 


15 (28) Kiemeusa. 

Biuro Tew. Oświata ;Areszozalik 
Ogniwc»), otwarta od 10 do 3 ps 
odziarnie ovrósz siadzie! i twik:, 


1 kint 
prołudnin 


Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek. Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6-7; druiinie: 
8'/+—91/,. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
drubiuie: 6 —7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopy do lar 14: 
5—6;, drubisie: 8/—%, — Piątek. Pan:enki 
do iat 14: 5—6; druhinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9-10 —- Niedziela. Goście: 10—12 
arana. 

Biuro kli. rz.-kat. Tow. dobroczynnoseś, Aiala- 
Żyvomierska Nr 6, otwarte każdodzieniie od 10 
do »-ej, oprócz świąt i niedzie!. 

Biuro Pol. Tew. Koianii Letnich 
W. Podwalua 23; otwarte od 3—0. 

Biuro Koła Kodist Poisk, uiwarie od g. 1— 
3 po peł. codziennie, Fuudukiejowska 26 m 1. 


w Kijowie 


E 


Biuro pośrednictwa pracy „Związku oficya- 
listów na Rusi“ — RKreszezaiik 42 jn. 29, poleca 


OGŁOSZENIA: 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny Taz, za 
takstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz 


miesięcznie kwart. półrocz. rocz. 
Prenumeraia: W kraju —.85 2.60 4.50 > 
Zagranicą 1.35 4— 1.-— 14. - 


Od wiersza potitowego przed tekstem 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


Ze stolicy serbskiej. 
| 


[j 


Belgrad, d. 22 marca. 


Mimo ostateczne przygotowania do 
wojny, ze wszy tkich stron zapewnia- 
ją wciąż o zwycięstwie idei pokoju. 

Tu—jak to już pisaąłem—nikt nie 
wierzy w możliwość «-kiełznania rozwy- 
drzonych namiętności. W skujczynie 
uważają zachowanie się Austro- Wę- 
gier za zbyt jaskrawą prowokacyę, aby 
można je było pozostawić bez należy- 
tej odpowiedzi. Grożą wojną i są pewni 
zwycięstwa. 

Rząd oficyalny po swojemu zapewnia, 
że Serbia podda się jednogłośnemu wy- 
rokowi mocarstw, ale drugi rząd, 
wprawdzie nieoficyalny, ale mający po- 
za sobą większą część armii i tłumy 
uliczne — obrona narodowa—głusi, że 
wojna być musi, bo lud tego chce, a 
wcla ludu jest wolą Boga! 

Tak prawi prezydent wydziału obro- 
ny uarodowej, gospodin Niszicz, były 
dyrektor teatrzyku w Nowym Sadzie 
na Węgrzech, a dziś najbardziej) wpły- 
wowa osobistość w stolicy.Serbii. Z 
miną Godfryśa z Bouillonu nawołuje 
codziennie lud prawo-ławny do krucya- 
ty przeciw szwabom i madziarom, prze- 
ciw Europie, przeciw całemu światu i 
przestworzu. Chcę krwi! krwil. krzy- 
czy, gestykuluje i wpada wreszcie w 
ekstazę, a z natchnionych warg wy- 
rywa się jeden już tylko wyraz, chra- 
potliwy, jak trzeszczenie wielkopiątko- 
wej tarapatki: srb! srb! srb!. Ogłusza- 
iące „żivio!* jest odpowiedzią na ka- 
żdą przemowę pana Niszicza, który od 
samego początku obecnego wrzenia jest 
persona gratissima księcia Jerzego. 

W sferach wojskowych panuje duch 
prawdziwie wojowniczy. Oficerowie ani 
chcą słyszeć o pokoju. Przyzn:eją, że 
wprawdzie nie wszystko jest jeszcze 
gotowe, ale jeżeli będzie potrzeba, to i 
jutro wyruszą w pole. Zdaje się, iż 
piersotny plan uległ zmianie i obecnie 
stnieje zamiar bronienia Belgradu i 
pasu granicznego Sawy. Jeżeli jednak 
wojskom austryacko-węgierskim uda 
się przedostać na terytoryum serbskie, 
'atenczas serb 'wie cofną się do fortów 
nad dolinami Kułuwary i Morawy, bę- 
dących jedynemi drogami, przez które 
może przedostać się jakakolwiek armia 
w głąb kraju. 

M Mokrej Górze skoncentrowano już 
czterdzieś i tysięcy żołnierza, jacy go- 
'owi są każdej chwili do pochodu na 
Serajewo wraz z wojskami czarnogór- 
skiemi, z któremi znosić się będz:e 
Serbia niezadługe za pomocą telegrafu 
brz drutu. Straże nocne w Belgradzie 
podwojono, zwiększono również oddzia- 
ły, pomieszczone w nadbrzeżnej fabry- 
ce cukru, skąd strzegą długiej wyspy 
cygańskiej i międzynarodowego mostu 
kolejowego. 

Koła handlowe nie entuzyazmują się 
nazbyt nadciągającą wojną. Wyrażają 
obawę, że z chwilą wybuchnięcia woj- 
ny rząd wcieli do skarbu wojennego 
zapasy złota, znajdujące się w banku 
narodowym i stanowiące podstawę o- 
biegu biletów noiowych. Równałoby się 
to bankrueciwu państwa. 


Poza kupcami zdaje się nie być lu- 


dzi trzeźwych. Cała prasa z wyjątkiem 


świecie. 


DT O 


„ficyalnej „Samouprawy* głosi wojnę 
przeciw rządowi, posądza (!) go bo- 
wiem o zamiary pokojowe. Takiego 
optymizmu, jaki obecnie panuje w 
Belgradzie, nie znajdzie nigdzie w 
Serbowie są przekonani, że 
najdalej za kilka dni gnać będą szwa- 
bów przed sobą, jak trzodę owiec, za- 
biorą Petrowaradyn i całą Syrmię ze 
słynnymi klasztorami prawosławnymi... 
Tego optymizmu nikt serbom nie zdoła 
odebrać i dlatego też każdy, znający 
tutejsze stosunki przepowiada, że wszel- 
kie rady mocarstw i dobre chęci króla 
Pioira rozbiją się o tę niesłychaną wia- 
rę serbskiego ludu w swe siły. 

Osobną plagę stolicy serbskiej stano. 
wią t. zw. „komitadżi*, przeważnie mą- 
cedończyczy, którzy zbierają się co- 
dziennie w „Kafanie Bałkańskiej*, gdzie 
znajduje się filia werbunkowego biura. u- 
trzy my wanego przez mińisterstwo spraw 
zagranicznych. Podobno zorganizowano 
już tysiąc drobnych band, składających 
się z dziesięciu odważnych zbójników, 
„tórym przewodzi zawsze stary, do- 
świadczony „komitadżi*. Bandy te, u- 
zbrojone w ręczne bomby i karabiny, 
otrzymały już marszruty iw tych dniach 
kawiarnia bałkańska opustoszeje zupeł- 
nie, ()pustoszeje zapewne i orfeum 
„Kolarac“, na którego scence co wie- 
«z ra odgrywają operetkowi aktorzy 
tłuste komedyjki, mające wyłącznie na 
celu lsenie Austro-Węgier i ich mo- 
narchy. 

Cz. 


„Temps” o prasie polskiej. 

Z powodu głosów, jakie wywołało w prasie 
polskiej uznanie «Fremdenblatt>» dla zajętego 
przez nią stanowiska, «Temps» pisze: 

«Dzienniki polskie z zaberu rosyjskiego zare- 
gestrowały ten satis fecit z pośpiechem, z któro- 
go można »ywnioskować, ze część tych pochwał 
przyjmują one na swój rachunek. Jest to zresztą 
słuszne: prasa polska w zaborze rosyjskim ma 
naogół poglądy na politykę zagraniczną tak po- 
dobae do poglądów prasy galicyjskiej, że właści- 


kandydatów na wszelkie posady w rolmieiwie i|wie dwa te odłamy prasy tworzą jedną całość». 


przemysle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 
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Podczas gdy obliczano głosy, co] Wyobraźmy sobie taką sytuacyę: 
przeciągnęło się dość długo, p. Ludwik| W pogoni za chlebem przyjeżdża do 
Kondratowicz w sąsiedniej sali refero-| Kijowa młoda, pół inteligentna niedo- 
wał o związku hodowlanym, który je-|świadczona dziewczyna. Nie ma tu 
dnak skutkiem szcezupłości dostarczo-|ani krewnych, ani nawet znajomych. 
nego materyału nie może wyjść ze sta |Jej „powiedzieli*, że tu można łatwiej, 
dyum organizacyjnego. niż na prowincyi, a nadewszystko „za- 

W debatach nad tą sprawą żywy bar-|raz i dobre“ dostać miejsce. Więc 
dzo udział przyjmował gubernialny a-|zbiera fundusze, których ledwie że na 
gronom Iwanow, który, komunikując, | bilet wystarczyło, i przyjeżdża. Zosta* 
iż ziemstwo gubernialne w dr 18 lute-|wix rzeczy na dworcu, a sama biegnie 
go r. b. za Ne 356 zwróciło się do mi-| do miasta. Ma adresy kilku biur, o- 
nisterstwa rolnictwa o mianowanie naj biegła już wszystkie bezskutecznie, w 
gub. wołyńską specyalnego instruktora | niektórych miejsca na razie nie było, 
do hodowli inwentarza, zaproponował,| w innych nieznanej rekomendować nie 
by Tow. ze swej strony przyłożyło się| chcieli A tymczasem wieczór się ro- 
do otwarcia szkoły dla wykwalifikowa-|bi, w kieszeni zał+dwie kilka kopiejek, 
nych dozorców obór („skotnikow*), na| miejsca nie dostała, trzeba gdzieś prze- 
którą to szkołę ministerstwo snbwen |nocować. Na dworcu nie pozwalają, 
cyi niewątpliwie nie odmówi. w hotelu drogo kosztuje, znajomych 

Nad postawioną przez p. I. kwestyą| niema, cóż tu robić?! Jak sobie pora- 
wywiązała się gorąca dyskusya i gdy| dzić?! 

p. Popiel utrzymywał, iż wobec sła-| Schronisko św. Jadwigi rozstrzyga 
bej intensywności gospodarstw nabiało |tę kwestyę, stanowiącą niejednokrotnie 
wych i nizkiego stanu hodowli bydła|g całej przyszłości młodej, niedoświad- 
na Wołyniu, otwarcie podobnej szkoły | czonej istoty. Niema ona czem zapła- 
uważać należy za przedwczesne, p.|cjć nawet tej minimalnej kwoty, jaką 
Iwanow, popierany przez p. Kirylenkę|sję tam pobiera, mniejsza o to, byleby 
wytrwale kruszył kopie o urzeczywi- | byłą uczciwa i chciała pracować, odda, 
stnienie swego projektu. P. K. dowo-|gdy zarobi. 

dził, iż gospodarstwa mleczne aczkol-| Serca szczupłej garstki ludzi dobrej 
wiek powoli, ale w każdym razie na| woj przeczuły okropność i niebezpie- 
wołyńskiem Polesiu posuwają się na-| czeństwo takich sytuacyi, i drogą ofiar 
przód i wszelka pomoc, w najdrobniej-| przeważnie p. Hipolita Rogowska—500 
szej postaci, przyczyni się do rozkwitu |-upjiy powstał i dotąd egzystuje ten 
tej tak ważnej gałęzi gospodarstwa rol-|-zzstułek. Wiele tam jednakże pozo- 
nego: Na € e swych twierdzeń p. staje jeszcze do zrobienia, tylko, że 
K. cytował 6 majątków na Polesiu, | brak środków na to nie pozwala. Pen- 
które w braku sił miejscowych, do syonarki nie mogą dotychczas otrzy- 
wyrobu amasfa spro Wwa ZAJ drogo opła- mywać, pożywienia nawet za opłatą, 
canych specyalistów aż zOdesy * _ , |gdyż to pociągnęłoby za sobą jednora- 

P. Osuchowski: „nim podjąć zabiegi i|zowy wydatek na kupno naczyń stoło- 
czynnie przykładać się do podźwignię | wych i kuchennych, a także zwiększy- 
cia jakiegokolwiek odłamu gospodarstw |łoby stały rozchód na opał i utrzyma- 
naszych, należy przedewszystkiem usu-|nje kucharki. Lokatorki więc schroni. 
nąć szkopuły, które w racyonalnej go-|ska nie mają tam pożywienia, a ponie- 
spodarce w poprzek stają; znieść sza-| wąż do taniej kuchni daleko, często 
chownicę, serwituty i załatwić się z ko-| zaś i fundusze całkiem się wyczerpały, 
masacyą s więc żyją o suchym chlebie po tygo- 

P. Kirylenko, jako radny gubern.,|dniu i dłużej, zanim służba się nada- 
objaśnia, iż rząd czyni, co może: W r.|rzy, co dla wątłejszych, nieraz staje 
ub. na gospodarstwa zagrodowe prze:|sjię powodem wycieńczenia. 
szło 10 wsi na przestrzeni 5400 dz., zaś Drugą również wielką niedogodno- 
tego roku sporządzone są plany i prZy-| sc% jest odległość schroniska od śród- 
gotowane roboty dla 18 wsi na prze |jmjęgcja.  Drożyzna mieszkań wobec 
strzeni 12,400 dziesięcin. braku funduszów nie pozwala zbliżyć 

P. Czekmarew, wiceprezes T-wa i|się do miasta, a iść tam trzeba co- 
stały członek łuckiej komisyi rolnej, | dziennie, bo wszystkie biura tam się 
uzupełnia informacye p. Kirylenki, nad- |]okują, a bez nich miejsca dostać trud- 
mieniając, iż o urządzenie gospodarstw | no. Dla zaradzenia tej niedogodności, 
zagrodowych wystąpiło 88 wsi, rozle-|zarząd „Biura pracy“ Rz. K. T, D. 
głości 22200 dz., co dowodzi, iż potrze | otworzył filię tegoż biura przy schro- 
ba uporządkowania stosunków: rolnych| nisku (Laboratorna Nr 12) dla obsługi 
powoli przenika do samowiedzy ma8S| chlebodawców zamieszkałych w tamtej 
włościańskich. części miasta. Niestety, i tu spotkał 

Po przeprowadzeniu wyczerpującej projesioduyu i zawód, gdyż do filii 
dyskusyi, większością głosów polecono| mało kto się zwraca, a pensyonarki 
radzie T-wa przy udziale guł:. agrono-|zakładuj jak dawniej niszczą zdrowie 
ma przygotować odpowiedni projekt.|i obuwie, odbywając o chłodzie i gło- 

Nadmienić je-zcze musimy, iż pod-|dzie codzienne odległe kursy. Taka 
czas głosowania na członków rady,|bieganina po mieście bywa też czasa- 
gdy p. Brodnicki cofnął swą kandy-|mi przyczyną bolesnych wypadków. 
daturę, wszyscy zaś nalegali, by nie] Kto zna obyczaje naszego miasta, 
odmawiał przyjęcia tej godności, wy-|wie na jakie niebezpieczeństwo wysta- 
powiedział on piorunującą mowę, w| wiona jest młoda dziewczyna, samotnie 
której motywował swe postanowienie|idąca o zmroku ulicami Kijowa. Wy- 
i tłómaczył, iż niechce uczestniczyć w |padków na tem tle jest sporo, niejedną 
„pochodzie pogrzebowym“, jaki T-stwu| uratowało schronisko, a takie wypadki, 
gotują klijenci, co towaru masę nabra- | dobitniej, niż wszelkie teoretyczne wy- 
li, lubo mogą, ale płacić zań nie chcą.| wody świadczą o pożytku i potrzebie 
„Nietylko należności za towary, ale na-|tej instytucyi, chodzi więc zatem © 
wet bagatelnych składek członkow-lśrodki egzystencyi i dalszego pożąda- 
skich uiszczać nie chcą.“ Postępowanie | nego jej rozwoju. Naszczęście, w spo- 
takie nazwsł p. B. postępowaniem pod-|łeczeństwie naszem jest dużo serc 
stępnego bankruta, co na szkodę wie-|tkliwych na niedolę bliźniego. Wol- 
rzycieli działa z rozmysłem, i nikczem-|no więc mieć nadzieję, że pożyteczna 
nością je napiętnował. praca schroniska znajdzie uznanie i 

Niezwykle silne przemówienie p. Bro-| poparcie zarówno moralne, jak i mate- 
dnickiego, który nie szczędził ostrych, | ryalne. 

a dosadnych zarzutów i proponował, L. F. 
by wszystkich niesumiennych  dłużni: EMRE EOT 
ków na czarnej umieścić tablicy, na 


wielu z obecnych ten pożądany wy- toń : 

warła skutek, Eo prędzej pośpieszyli Sala Zają0 dla dziewcząt, 
z regulowaniem przypadających na- 
leżności. 

Nazajutrz, — gdyż posiedzenie dla] z 
spóźnionej pory odroczone zostało do 
dnia następnego, przyjęto najprzód no- 
wego członka, p. Ludwika Regulskie- 
go, poczem p, Poniatowski proponował 
wybór prezesów oddziałów T-wa. Z u- 
wagi jednak, iż jak dotąd, członkowie 
Twa nie wykazali zainteresowania 
pracami sekcyjnemi, postanowiono na- 
razie ograniczyć się jedną sekcyą ho- 
dowli inwentarza i godnością prezesa 
zaszczycono p. Ludwika Kondratowi-| do pracy i porządku, jednocześnie dba- 
gaa > , „ [ją o rozwój ich umysłu i czystość ję- 

Pomijając resztę dyskusyi, która zyka. W tym celu wprowadzony zo- 
miała charakter ściśle lokalny, a z po-| stanie śpiew chóralny, a dla analfabe- 
śród której uwydatnić należy decyzyę|tek nauka poza zakładem. 
zgromadzenia o skasowaniu urzędu a-| początkowo w sali zajęć otwarte zo 
gronoma i wyrażony większością gło-| staną następujące działy: szycie su- 
sów postulat, aby na czele działu han- kien, bielizniarstwo, biały haft, slójd, 
dlowego stała jednostka ze specyalnem |zajęcją freblowskie dla bon i guzikar- 
handlowem wykształceniem, zaznaczyć | iwo. Otwarcie w przyszłości nowych 
musimy z przyjemnością, iż zebranie| działów zależeć będzie od rozwoju za- 
czyniąc zadość powszechnemu uczuciu |kłydu i wskazówek, zaczerpniętych z 
hołdu i uznania, postanowiło przedsta: | własnego doświadczenia, lub też z dzia- 
wić na honorowych członków T-wa. p.|ajności podobnych instytucji. 
pze Tean aaora ŚP ihr Sb. Na razie sala zajęć zatrudnia 25 
zimierza Grocholskiego. ; - 

Dokonano jesz wyborów odon- dzene oa godala ot, gét d daie 
ków komisyi rewizyjnej, „miano ch PA oby AN aT ch 
ME a Pa PRZE a że. WIG ciepły posiłek. Wśród uczenic jest 
PRL po Bielajewa pogan już kilka o tyle uzdolnionych, że po- 
APN najbliższe „podle ze trafią cerować, naprawiać bieliznę szyć 
rS A a i c AA krtóżhy. bluzki, sukienki dziecinne 
marca D. r. $ i 


xy., |9Taz wykonać inne łatwiejsze roboty. 

Zakład pobiera za te roboty ceny niż- 

sze od przeciętnych cen miejscowych, 
a dla służby ustępuje z nich 5 proc. 


a r E LI a 
Schronisko ŚW. Jadwigi, Dziesięć procent Z czystego zysku o 


dlicza się dla uczenie. 
Bardzo jest pożądanem, aby osoby 
Z pomiędzy instytucyi, założonych |sympatyzujące z zakładem chciały 
staraniem Kij. T. D., najmniej znaną| zwracać się tam z obstalunkami. Umo- 
szerszemu ogółowi a przez to i naj-|żliwiłoby to kierowniczkom postawie- 
mniej cieszącą się zainteresowaniem | nie sali zajęć na stopie instytucyi za- 
publicznem, jest instytucya pod nazwą: | robkowej. 
Schronisko św. Jadwigi A przecież| Koszta utrzymania sali wynoszą przy 
jest to jedna z poważnych placówek | komplecie 25 uczenic sto rubli mie- 


sie, poczem p. Ludwik Kondratowicz 
z Medweżego wystąpił z poważnymi za- 
rzutami z tytułu rozdysponowania ka- 
pitału zapasowego, który podniesiono z 
depozytu Tow. wzajemnego kredytu i 
przelano na rachunek bieżący działu 
handlowego. Zdaniem p. Kondratowi- 
cza, kwestya kapitału zapasowego, jako 
należąca podług ustawy do ogólnego 
zgromadzenia, o tyle tylko przez ogól- 
ne zgromadzenie rozpatrywaną być mo- 
że, o ile poprzednio objętą będzie pro- 
gramem i figurować będzie w  dorę- 
czonej członkom awizacyi. W danym 
wypadku, w zakomunikowanej człon- 
kom awizacyi, wzywającej ich na d. 16 
grudnia r. b. na ogólne zebranie, spra- 
wa kapitału zapasowego wyszczególnio- 
ną nie była, a i samo ogólne zgrema- 
dzenie w d. 16 g:udnia sprawę tę tyl- 
ko przedwstępnie rozpatrywało, pozo- 
stawiając ją ostatecznej decyzyi nastę- 
pnego ogólnego zebrania. 

Odpowiadając na ten zarzut, prezes 
powołał się na protokół grudniowego 
zebrania i zażądał przedstawienia tako- 
wego. Gdy jednak znaleźć go nie mo- 
żna było, prezes, chcąc osłonić od od- 
powiedzialności personel sekretaryatu, 
oświadczył, iż, będąc absorbowany w 
ostatnich czasach wieloma sprawami, 
sporządzenia protokółu nie dopilnował. 
Na tak poważne dictum umilkły wszel- 
kie zarzuty i zajęto się kwestyą wysta- 
wy wrześniowej. 

P. Osuchowski zauważył, iż wystawa 
dała deficyt, który, jak widać z bilan- 
su, wyraził się cyfrą 268 rb. 64 kop. 
Ponieważ kwotę powyższą zaliczono na 
debet Tow., p. O. zapytuje, skąd defi- 
cyt powstał i czem się tłómaczy? 

Mec. Feliński odpowiedział na to, iż 
pierwotnie rada miejska przyznała Tow. 
zapomogę w kwocie 100 rb., zaś ziem- 
stwo łuckie — 250 rb. W następstwie 
jednak postanowienie magistratu — 
przez wołyńskiego gubernatora, a u- 
chwała ziemstwa — przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych skasowane zosta 
ły. Sumy przypuszczalne nie wpłynęły 
i okoliczność ta zrodziła deficyt, jakie- 
go zgoła się nie spodziewano. 

P. Kirylenko, jako reprezentant wo- 
łyńskiego ziemstwa, tłómaczy odmowę 
ministerstwa  spóźnionem  orędownic- 
twem komitetu wystawy, które skut- 
kiem tego przyszło pod rozpoznanie 
władz ministeryalnych już po termi- 
nie. 

P. Osuchowski z powodu listy Tow. 
zaznaczył, iż na liście figuruje człon- 
ków przeszło 500, podczas gdy płat- 
nych, t. j. takich, którzy dbają o regu- 
larne uiszczanie składek, jest wszyst- 
kiego 258. Wpływa to na podniesienie 
quorum, t. j. ilości potrzebnej, podług 
statutu, do prawomocności uchwał 


Srodki na utrzymanie sali zajęć kie- 
rowniczki zamierzają czerpać: ze sprze- 
daży robót, ze składek stałych i jedno- 
razowych w gotowiźnie lub naturze, 
wreszcie z urządzanych w tym celu 
widowisk. Najdonioślejsza jest pozy- 
cya składek stałych; te, choćby nie 
wielkie, lecz uiszczane regularnie wiel- 
ce przyczyniłyby się do utrwalenia 
egzystencyi sali zajęć. Początkowo 
dozór nad salą i robotami objęła jedna 
osoba, dla tego byłaby pożądaną po- 
moc pan dyżurnych. 

W skład komisyi sali zajęć weszły 
panie: Dobrowolska Jadwiga, Czachór- « 
ska Alina, Hoffmanowa Lucyna, Kern- 
topfowa Marya, Mianowska Wanda, 
Jakuszewska Wanda, Hanicka Marya, 
Orłowska Janina. Kierowniczką głów- 
ną została pani Jadw. Dobrowolska, 
skarbniezką—p. M. Hanicka, dział go- 
spodarczy objęła p. W. Mianowska. 

Pomimo, że sala czynną jest od nie- 
dawna, obecnie brak w niej miejsc 
wolnych dla nowych kandydatek, zgła- 
szających się codziennie. Na razie o 
rozszerzeniu zakładu myśleć nie moż- 
na, gdyż pociągnęłoby to za sobą po- 
większenie budżetu. Dalszy więc roz- 
wój nowozałożonej instytucyi, a nawet 
byt jej, zależy od społeczeństwa. Za 
pożytecznością jej, za tem, że zasługu- 
je na poparcie, przemawia liczba zgła- 
szających się kandydatek, których z 
powodu złych szczupłych środków przy- 
jąć nie można, a które należałoby 0- 
chronić od tak niekorzystnych w wie- 
ku młodzieńczym, a często nawet wręcz 
zgubnych wpływów pracowni. 

W rubryce ofiar podajemy nazwiska 
osób, które do dnia 13 marca złożyły 
ofiary na salę zajęć. 

jom | || omij 


Posiedzenie rady miejskiej z dnia 12-go 
marca. 


Proces „Dziennika Wileńskiego”. 


Dn. 11 b. m. toczył się w Wilnie 
proces b. redaktora „Dziennika Wileń- 
skiego“ pociągniętego do odpo wiedzial- 
ności sądowej za zamieszczenie nastę 
pującego wiersza: 


Książka o Chełmszczyźnie, 


Wobec tego, że projekt wyodrębnie- 
nia Chełmszczyzny jest oparty na ar- 
gumencie, iż wschodnie powiaty gub. 
lubelskiej i siedleckiej zamieszkałe są 
przez ludność prawosławną skazaną na 
wynarodowienie, p. Stefan Dziewulski 
wydał książkę p. t. „Statystyka ludno- 
ści gub. lubelskiej i siedleckiej wobec 
projektu utworzenia gubernii chełm- 
skiej“. Autor wykazuje tutaj przede- 
wszystkiem nieścisłość danych, opraco- 
wanych przez urzędy statystyczne, któ- 
re niejednokrotnie różnią się nawet 
bardzo w swych obliczeniach. . 

O tej nieścisłości świadczy ten fakt, 
że Warsz. kom. statystyczny oblicz» 
ludność gub. lubelskiej za 1-y stycznia 
1905 roku na 1,889,883 głowy, gdy 
Pamiatnaja kniżka Lublinskoj guberni 
oblicza tę ludność w tejże dacie na 
1,437,851 głów. 

Wobec tego autor zajął się korektą 
tych danych urzędowych. 

Rozporządzając danemi statystyczne- 
mi, zebranemi z rejestrów miejscowych, 
t. j. oficyalnych aktów urodzeń i śmier- 
ci, a także ze spisów tych osób, które 
po ogłoszeniu Ukazu telerancyi religij- 
nej skorzystały z niego idopełniły wszy- 
stkich formalności, związanych z przy» 
łączeniem się do Kościoła katolickiego; 
mógł autor urzędowe dane, opubliko- 
wane przez komitet statystyczny, Spro- 
stować przy pomocy również urzędo: 
wych danych, otrzymanych z pierwszej 
ręki, tylko nie opracowanych przez ko- 
mitet statystyczny. - e 

Korekta ta daje ciekawe wyniki. Z 
zestawienia bowiem cyfr okazało się, 
że „komitet statystyczny“ nietylko wca- 
le nie uwzględnił w bardzo wielu gmi 
nach w wyliczeniach swych tych, któ- 
rzy po ogłoszeniu Ukazu o toleraneyi 
oficyalnie przystąpiłi do katolicyzmu, 
ale przeciwnie, w bardzo wielu gmi- 
nach wykazał znaczne (niejednokrotnie 
600 i więcej głów wynoszące) zmniej- 
szenie się ilościowe ludności katoli- 
ckiej i takież powiększenie się ludności 
pra wosławnej. 

Do curiosum dochodzi statystyka lu- 
dności prawosławnej w mieście Cheł- 
mie, przyszłej stolicy utworzyć się ma- 
jącej gubernii; gdy bowiem w dniu 
1-ym stycznia 1905 roku komitet sta- 
tystyczny obliczał ludność prawosławną 
na 4,896 głów, to w rok potem, gdy 
ogłoszo: o Ukaz o tolerancyi religijnej, 
z którego w mieście tem skorzystał» 
641 osób dla przyjęcia katolicyzmu, 
komitet statystyczny wykazał 7,067 o- 
sób wyznania prawosławnego, t. j. © 
2,171 osób więcej, niż w roku 1906. 
Okazuje się, jak wyjaśnia autor, iż w 
danym przypadku do ludności prav o 
sławnej doliczono całą załogę wojsko 
wą, konsystującą w mieście. 

Autor podaje szczegółowe spisy tych 
gmin, w których zauważono tak znacz- 
ne odchylenie się od rzeczywistego sta: 
nu wyznaniowego ludności. 

Na mocy tych wyliczeń ogół ludno- 
ści w granicach gubernii chełmskiej 
wynosiłby 940.556 głów, w tem 485,787 
katolików (51:64%), 288,204 prawusła- 
wnych (30:64%), 35,163 protestantów 
(3:73%) i 131,402 żydów (13:975). 

Okazuje się tedy, iż w projektowanej 
gubernii chełmskiej prawosławni stano- 
wiliby zaledwie 30.644 ludności, t. j- 
mniej, niż trzecią część ogółu ludności, 
gdy katolicy stanowiliby przeszło poło- 
wę (51:61%). Nawet na podstawie liczb 
komitetu statystycznego projektowana 
gubernia liczyłaby, jak to wykazuje au- 
tor, zaledwie 35% ludności prawosła- 
wnej, a 46% ludności katolickiej. 

Autor nie poprzestał na wyliczeniach, 
do książki bowiem, prócz jedenastu ta- 
blic, w których podano szczegółowe ze- 
stawienia i wyliczenia statystyczne, do» 
dał szczegółowo i bardzo dokładnie o- 
pracowaną mapę gub. lubelskiej i sie- 
dleckiej, która unaocznia rozmieszcze- 
nie ludności prawosławnej w tych gu- 
berniach. Z niej z łatwością przekony- 
wujemy się, iż zaledwie 16 gmin, w któ- 
rych więcej niż połowę ludności stano- 
wi ludność prawosławna, tworzy pewną 
całość terytoryalną, w formie wązkiego 
pasa ziemi. Reszta takich gmin, a jesl 
ich jeszcze Li, rezsiana jest wśród 
gmin ze znacznie przeważającą ludno- 
ścią katolicką. 

Książka ta wykazuje w sposób nie- 
zbity, że wszelkie argumenty zwolenni- 
ków wyodrębnienia Chełmszczyzny są 
oparte na fałszywych danych. 

Praca ta ma się ukazać wkrótce w 
przekładzie rosyjskim. 


Nie anathema. 


Ja nie przeklinam, tylko gardzę wami — 
Wyznawcy siły przed prawem; 

Wy dziś uznani ziemskimi bogami, 

Co wszystko mogą na świecie, — 

Jutro nicością, pomiotem plugawym 

Tej samej ziemi będziecie. 

Dziś wasza siła dzierży miecz katowski 
Nad uciśnionym narodem, 

Jutro za naszym pójdzie świat przewodem 
Na dany z góry znak Boski, 

My poprowadzim wszystkie ludy bratnie 
Drogami wiary, nadziei, 

Na walkę z wami, na boje ostatnie, 

Na święte boje idei. 

W tej świętej walce duch złego polęże, 
Bóg państwo gwałtu obali, 

On wasze sprośne zdruzgocze oręże 

I tarcze oguiem popali; 

Myśmy tak pewni naszego zwycięstwa, 
Że się moc złego przesili, 

Że wam nie ślemy na głowy przekleństwa — 
Łotrowi my przebaczyli! 


Oskarżonego, redaktora Karpowicza, 
bronił adwokat Olszamowski. Wykazał 
on, że w wierszu jeśli jest wezwanie 
do walki, to do walki z germanizmem 
wszystkich bratnich narodów słowiań- 
skich, a więc i narodu rosyjskiego. 
Zresztą wzywa tu autor nie do walki 
fizycznej, lecz do walki ideowej, i nie 
drogą siły, lecz drogą wiary i nadziei, 
że kiedyś idea sprawiedliwości zapanu- 
je. Jako dowód, że idea ta żyje i da- 
lej się będzie rozwijać, obrońca przy- 
tacza uchwalenie przez parlament nie- 
miecki wniosku polaków, przeciwnego 
prawu wywłaszczenia, o nadaniu prawa 
wszystkim obywatelom cesarstwa nie- 
mieckiego bez różnicy wyznania i na- 
rodowości kupowania ziemi we wszyst- 
kich państwach niemieckich. Po mo- 
wie obrońcy, prokurator głosu nie za- 
bierał. 

Sąd po krótkiej naradzie wydał wy- 
rok, uniewinniający p. Adama Karpo- 
wicza. 


Na posiedzeniu tem po raz pierwszy po po- 
wrocie z zagranicy przewodniczy p. Djakow. 

Tlokroć na porządku dziennym posiedzema s 
umieszczoną jest sprawa rozszerzenia kanalizacyi, 
posiedzenie takie można uważać za zmarnowane. 
Radni zaczynają dyskutować nad drobnemi kwe- 
styami czysto technicznej natury, w zapale kra- 
somówczym zapominając, że powtarzają swą argu- 
mentacyę po kilka razy, i że wiele ważnych 
spraw wędruje z jednego posiedzenia na druvie, 
nie mogąc się doczekać swej kolei, Cełuje w 
takiem zamęczaniu audytorynm p. Dobrynin, na 
posiedzeniu sprawozdawczem dzielnie mu sekun- 
dowali pp. Rzepecki i Rutenberg. To też proto- 
kół posiedzeń rady miejskiej po ostatniem zebra- 
niu został wzbogacony zaledwie dwoma uchwała- 
mi: w sprawie nowego Statutu kasy emerytalnej 
dla urzędników miejskich i w sprawie telefonów. « 
W sprawie pierwszej rada uchwaliła wyasygno- 
wać 1,000 rb. na koszta opracowania ostateczne- 
gu ustawy. Druga została podniesioną przez 
elektrotechnika miejskiego, p. Kaniewca, i pole- 
ga na następującem: jak to udowodniono na 
moskiewskim zjeżdzio elekirotechuików, czysty 
zysk z telefonów w Kijowie wynosi 25%. Ponie- 
waż według przepisów w chwili, kiedy zysk z te- 
lefonów dosięga 10%, taryfa telefonowa powinna 
być zmniejszana, wnioskodawca proponuje wszcząć i 
starauia o zmniejszenie taryfy z 75 rb. do 50. 
W dyskusyi p. Demczenko zwraca uwagę na 
archaiczny system kijowskich telefonów, na złą 
organizacyę stacyi, wskutek której dla przecięt- 
nego obywatola korzystanie z telefonów staje się 
męką, i w końcu proponuje rozpocząć starania 
o zreformowaniu sieci telefonicznej i wprowadze- 
uiu nowych aparatów. P. Bukowiński cytuje 
jako przykład inne miasta — Odesę, Warszawę, 
w których telefony są o wiele lepsze, opłata za 
nie wynosi 50 rb. rocznie. P. Rutenberg propo- 
nuje poprzeć starania groźbą, że w razie, jeśli 
zarząd telefonów nie uwzględni żądań miasta, 
rada miejska skorzysta z przysługującego jej pra- 
wa wprowadzenia własnych teleforów., Uchwało- 
no rozprcząć starania przed głównym zarządem 
telegrafów o zmniejszenie opłat za telefony i o 
ulepszenie ich. 


Około godz. 9-tej p. Jozefi zaczyna referować 
Sprawę zmiany kontraktu na prowadzenie robót 
Il-ej seryi przy rozszerzaniu kanalizacyi, powie- 
rzonych p. Horodeckiemu. Kwestya polega na 
tem, że, jak to podawaliśmy, umowa między 
miastem a architektą po zatwierdzeniu już kon: 
kursu została zmodyfikowana w ten sposób, że 
miasto dostarcza mu rury. Iune zaś punkty nie 
zostały zmienione. Woboc tego kontrakt zawie- 
ra wiele sprzeczności. Sprostowaniem ich zajęła 
się rada miejska. Do godz. 12-ej w nocy trwała 
dyskusya, na powzięcia zaś uchwały zabrakło 
już czasu i posiedzenie zostało przerwane do dnia 
następnego. 


L izb prawodawczych. 


X «Słowo» petersburskie zamieszcza cieka- 
wy list otwarty posła, ks. Maciejewicza, do zna- 
nego posła Aleksiejewa z powodu jednego z 
przemówień tego osiatniegu. Aleksiejew, chcąc 
uwydatnić, w jak znacznym stopniu polacy ko- 
rzystają z prawa zajmowania urzędów w Rosyi, £ k 
powiedział, że poza granicami Królestwa jest na Tow. i wytwarza balast, który może 


służbie rządowej około 2,000,000 polaków. Ks. |tylko tamować działalność Tow. P. 0. 


Maciejewicz na podstawie danych spisu r. 1897 | 5 A A 
twierdzi, że poza granicami Królestwa i kraju Żądamęsby ba kSgteRPpaN had i czzbnkój 


zachodniego, gdzie polacy prawie nie są dopusz- nie płacących stanowczo powykreślać. 
czani do urzędów, przemieszkuje ogółem nie wię- | Następnie p. 0. zwrócił uwagę, 212 Wy- 
cej, niż 300 tysięty polaków. Jeżeli odliczyć od | dawany przez Tow. dw:itygednik chy- 
feo ak dzieci, żołnierzy, urzędników w tn-|bją zupełnie celu, zamiast bowiem za- 
stytucyach prywatnych i t. d, to można z pe-]__. AISE 2 RUNA å 
e twierdzić, że liczba urzędników na służ- | DH ESZCZAĆ wiadomości l informacje o- 
bie rządowej nie dochodzi do 100 tysięcy. W ten | ryginalne, ogranicza się do przedru- 
sposób stanowi to, jak zaznacza ironicznie ks. |ków z popularnych wydawnictw rolni- 
Maciejewicz, zaledwie dwudziestą część tej pra- czych, powszechnie już znanych. Tow. 
wdy. jaką wygłosił poseł /amysłowskij. w każdym prawie powiecie posiada 
P> bl SW py jAk a Mar. |swych członków, którzy jednocześnie 
kowem czy się w sposób dość komiczny. Za- |. ; i ? 
czynają przemawiać związkowcy z prowincji. biorą udział w ziemstwach, R którzy, 
Jeden z nicb nadesłał z Jelea list z wyzwaniem zdaniem p. O., dostarczyliby wiele cen- 
Chomiakowa na pojedynek za obrazę honoru|nego materyału i nie odmówiliby swe- 
«ukochanego Markowa». go współpracowniectwa gazecie Tow., 
X Komisya sądowa Dumy rozpoczęła roz-|gdyby tylko umiejętne o to poczynić 
akat k n E R zanie KA zabiegi. Posiadanie własnego organu 
stawie porządku, zaproponowanego przez rząd, a ļ; > 
według wskazanego przez posła Dymszę. ięk- Jest bardzo ważnym atutem, celowe Je 
szością 22 głosów przeciw 11 został przyjęty ar- | zyskanie którego przysporzy Tow. klien- 
tykuł I w następującej redakcyi: «Senatorowie|tów i podniesie jego autorytet w zna- 
R zaznacza: Da bezpośredniego wy-| czeniu kulturalnem. 
oru Najjaśniejszego Pana i przeznaczani jedno- p TE: 
cześnie do poszczególnych departamentów». Tęż SARE PINĘPP WY do |= Tow. 
Cały sens tego artykułu polega na tem, że wypowiedział p. Kondratowicz, nadmie- 
senatorami dotychczas byli nietylko urzędnicy |niając, iż dawniej, gdy ograniczano się 
we właściwych departamentach, ale i osoby, któ- tylko do ogłuszeń, gazetka dawała do 
rym nazwa ta przysłngiwała tylko jako godność. chód, obecnie zaś przedruki pochłania- 
, D O 
ją weływy i dają stratę. 
W odpowiedzi na te zarzuty odparł 
p. Grodzki, redaktor gazety, iż- prze- 
drukowują się najlepsze artykuły „praw- 


Na przyszłość stan taki ma być zniesiony. 
O id 

dziwych gwiazd wiedzy agronomicz- 

nej*. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
Gdy tym sposobem debaty przewle- 


© Dziewiątego marca w słowiańskiem towa- 
rzystwie dobroczynności miał odczyt akademik 
Sobolewskij na temat «Język wszechsłowiański». | k A h 
Sobolewskij przekonywał, że językiem wszech-|kać się zaczęły, wystąpił z wnioskiem 
ław di taj Be spi e o ich przerwanie p. Bronisław Pero- 
s adające | ți; icz i 

się między inemi z Werguna, Rorabiowa, Ku | jarkowicz i zaproponował, by przystą. 
łakowskiego i innych. Kułakowskij wprawdzie | PONO do 4 p. porządku dzienaego, t. j. 
oponował Sobolewskiemu w pewnych szezegółach. |do wyboru prezesa i członków rady, 
Uważa on, że język rosyjski może być tylko ję- |którzy dobrowolnie zrezygnowali na 

zykiem ogólnym dla międ:ysłowiańskiej intel- poprzedniem zgromadzeniu. 
Po" Gg ZE b, Wówczas p. Poniatowski, skonstato- 
© Główny zarząd intendentury zamieszcza | WAWSZY, 12 W radzie pozostają tylko 
w «Ńow. Wrem.» ogromne wyjaśnienie w spra-|p. Mochliński z Fusowa, p. Pisarew z 
wie kwestyonowanych przez Mienszykowa obsta- | Kolek i wice-prezes Czekmarew, po raz 
lunków na buty. Z wyjaśnienia wynika, że po- | wtóry stanowczo zrezygnował z godno- 
E bynajmniej przez intendentu- ści prezesa, dodając, “iż nie zrywa tem 
j jednak łączności swej z Tow., któremu 
M = WZEWCZ i nadal pracą swą, choćby na niższem 
+ 8 s . hierarchicznie stanowisku, jako członek 

Z zycia prowincyi. rady, służyć jest gotów. 
E Z pośród kandydatów na prezesa, na 
których z początku głosowano kartka- 
mi, 20 kartek oddano na p. Balińskie- 
go, 8 na p. Łukaszenkę, 5 na p. Omie- 
cińskiego z Nieświcza, po 4 na p. Bu- 
chowskiego, Ksawerego hr. Krasickiego 
i po jednej na 10 członków, co jest 
smutnym dowodem, iż żadnej agitacyi 
przedwyborczej nie było, inaczej bo- 
wiem głosy nie byłyby tak rozstrze- 
lone. 

Przy balotowaniu gałkami p. Baliń- 
ski z Krupy otrzymał 31 białych i 7 
czarnych, p. Łukaszenko z Łyszczów 
13 białych i 26 czarnych. 

Dziękując za wybór, p. Baliński o- 
znajmił, iż wtedy tylko praca jego po- 
żądany plon wydać może, skoro ogólne 
poparcie uzyska. 

Przystąpiono potem do wyboru człon- 
ków rady, przyczem najwięcej głosów 
otrzymali: pp. Łukaszenko (+25, — 2), 
Urban Brodnicki z Lipna -F21, — 1), 
Poniatowski (+21, — 1), Zwoliński z 
Uhrynowa (+ 20, — 2), Popiel z Cho- 
łoniowa (+20, — 4), Kamil Pourbaix 


Sala zajęć, założona staraniem pań 
Koła kobiet stawia sobie za zadanie 
przygotować dziewczęta w wieku od 
lat 12 do pracy zawodowej i ochra- 
niać je od wyzysku pracodawców, tak 
często praktykowanego pod pozorem 
nauki. Kierowniczki dążą do wydo: 
skonałenia dziewcząt w jednym z ro- 
dzajów rękodzielnictwa lub wykształ: 
cenia je na bony do młodszych dzieci 
i panny służące. Starając się 0 wyro- 
bienie w wychowankach zamiłowania 


Dn. 13 marca. 


W toku rozprawy nad kwestyą bruków, która 
od paru tygodni zajmuje ogólną uwagę i zapo- 
wiada zażartą walkę między dwoma dawnemi 
stronnictwami rady — śródmieściem i przedmie- 
ściami. Dyskusya nad sprawą przybiera odrazu 
burzliwy charakter. Przewaga liczebna jest na 
stronie <centrowców» i można się spodziewać, 
że sprawa uzyska przoważną większość gło- 
sów. Nie chcą do tego dopuścić radni z przed- 
mieścia i przekonawszy się o przewadze przelej 
wnika w końcu uciekają się do środka, nieda- 
wno jeszcze tak potępianego przez <nowodum- 
ców», =- zerwania zebrania. Sprawa polega na 
tem: na jednym z poprzednich zobrań wraz z po- 
życzką obligacyjną na bruki uchwalono przebru- 
kować główne arteryo miasta w ciągu 2 lat. Na 
to potrzeba 15 tys, wagonów kamienia. Nastę- 
pnie rada upoważniła zarząd miejski do opraco- 
wania warunków i bez zwykłego ich zatwierdze- 
nia przez radę do ogłoszenia konkursu na do- 
stawę. Z pertraktacyi osobistych oraz ofert 
współubiegajacych się o dostawę okazało się, że 1 
rosyjscy przedsiębiorcy, jakoież kopalnie Gnie- * 
wańskie mogą dostarczyć w ciągu 2 lat maxi- 
mum 2 — 3 tys. wagonów. zagraniczn! zaś, głó- . 
wnie szwedzcy bezpośrednio lub przez reprezen- ` 
tantów miejscowych (Kuksz i Luedtke) już w 
pierwszym bieżącym roku na 1 maja składają 
prawie połowę potrzebnej ilości, w następnym 
roku resztę, Rzecz oczywista, że chcąc mieć 
bruki w Kijowie, miasto zmuszone jest udać się 
o nie do Szwecyl, skąd zresztą czerpią kamień 
prawie wszystkie miasta zachodniej Europy. U- 
dawanie się do przedsiębiorców zagramicznych 
posłużyło za pretekst radnym z przedmieść, opo- 
nującym jak zwykle przeciw ulepszeniom śród- 
mieścia, 

Prezydent miasta, p. Djakow, rozpoczyna po- 
siedzenie od ogłoszenia warunków umowy z do: 
siawcami, proponując ogólną dyskusyę odłożyć 
na później. niosek został przyjęty i od tej 
chwili zaczyna się obstrukcya mniejszości. Każ- 
dy punkt, każda litera warunków staja się 
przedmiotem nieskończonych napaści za strony 
oponentów, którzy usiłują przeciągnąć debatę iakgg 
najdłużej, aby niedopuścić do głosowania. Dy- 
skutowano nad umieszczeniem daty nowego sty- 
lu, nad obliczaniem kamienia na metry, a nie 
na sążnie. Główne zarzuty redukowały się do 
tego, że 1) warunki są dostępne tylko dla przed- 
siębiorców zagranicznych, 2) warunki dostawy 
nie były uprzednio zatwierdzone przez radę, 3) 
roboty mają być prowadzone zbyt pośpiesznie, 
powinny być one rozłożone nie na 2 lata, lecz na 
4 i więcej. Te zarzuty dały tak obfity temat do 
rozpraw, że, jak to zaznaczył p. M. Bukowiński, 
gdyby słowami mówców można było wybrukować 
Kijów, żadne miasto nie posiadałoby lepszych u- 


Zmiany własności niemieckiej I polskiej 


w W. Ks. Poznańskiem i Prusach Zachodnich. 
= — 

Członkom komisyi budżetowej pruskiej izby 
poselskiej doręczono tabel*, przedstawiającą su- 
maryczne obliczenie zmian własności niemieckiej 
i polskiej w prowincyi poznańskiej i w Prusach 
Zachodnich w czasie od 1896—1907 roku. Obli- 
czenie to pochodzi «z królewskiego pruskiego 
statystycznego urzędu krajowego». Ma więc 
wszystkie cechy obliczenia urzędowego. Zawie- 
ra ono szczegółowe obliczenie strat i zysków 
niemieckich w każdym poszczególnym roku, 0- 
sobno na każdy obwód regencyjny, osobno na 
całą z obu prowincy:. Straty własności niemiec- 
kiej wynosiły w poszczególnych latach w obu 
prowincyach razem: 1896 - 2.242 ha, 1897 — 
4,532 ha, 1898 — 6.203 ha, 1899 — 11,876 ha, 
1900 — 6,967 ha, 1901 — 1,401 ha (zysk w Pru- 
sach Zachodnich, strata w W. Ks. Pozn.), 1902— 
6,969 ha, 1903 — 9,311 ha, 1904 — 9,021 ha. 
1905 — 4,210 ha, 1906 — 12,795 ha, 1907 - 
5,761 ha. 

Straty sumaryczne od roku 1396—1907 przed- 
stawiają się następująco: 

w obwodzie regencyjnym gdańskim 17,983 ha 
kwidzyńskim 17,622 ,, 
w Prusach Zachodnich 35,605 La 


Łuck, na Wołyniu. 


(Walne doroczne zgromadzenie łuckiego 
Tow. rolniczego). 


W dniu 28 ub. m. odbyło się walne 
doroczne zgromadzenie członków łuckie- 
go Tow. rolniczego. Wraz z gośćini, 
w liczbie których między innymi zau- 
ważyliśmy dyrektora grodzieńskiego 
Tow. rolniczego, Jokisza, członka komi- 
tetu handlowego starokonstantynow- 
skiego Tow. rolniczego, p. Stankiewicza, 
i gubernialnego agronoma, Iwanowa, 
przybyło osób 50, cyfra, jakiej od lat 
paru sale Tow. nie oglądały. 

Posiedzenie zagaił prezes, p. Szczęsny 
Poniatowski. 

Przyjęto czterech nowych członków: 
pp. Adryana Dworzyckiego, Wacława 
Stopnickiego z Kamienicy, Bazylego 
Ostaszewskiego z Omelnego i Karola 
Balińskiego. 

Po ukończeniu balotowania p. Ponia- 
towski, zaznaczywszy, że już lat dwa 


s n A HR. : Ę Ą WAP k Ę A $ É : lic. Ubolewano tu nad dolą przemysłu krajo- 
w obwodzie regenc. poznańskim 21,493 „ |z rzędu komisya rewizyjna nie przeglą-|z Horodca (+ 19, — 1), mec. Roguski | pracy społecznej, na której moglibyśmy |sięcznie, Zanim więc uczenice odpo | wego, gen. Rozow płakał nad krzywdą włościa- 

bydgoskim 24,010 „ |dała rachunków Tow., zaproponował |(-- 19, — 1), Władysław Osuchowski | zrobić wiele dobrego. Cel jej bowiem bar-| wiednio wykwalifikują się we swych|nina ukraińskiego (który z powodu niezrozumia- 
w W. Ks. Poznańskiem 45,503 „ |zebranym, by wypowiedzieli swe uwa-|(--19, — 1), Feliks Podlewski z No-|dzo doniosły, a mianowicie ma ona ochra- |zajęciach, a ilość obstalunków wzro-ļłycb dlań warunków nio może tentować o dosta. 


wę na 500 tys. rb.!). Wszystkie zarzuty odparł 
w świetnej, popartej rzeczową argumentacyą, Mo- 
wie p. M. Bukowiński, po której prezydent mia- 
sta przerywając odczytywanie warunków, propo 
nuje zaznajomić radnych z wynikami konkursu, 
aby otworzyć dyskusyę w sprawie ogólnej — czy 
rada chce powierzyć przedsiębiorcom zagranicz- 
nym dostawy czy nie? 


gi co do rocznego sprawozdania, które 
wszystkim już zakomunikowane zo- 
stało. 

Pp. Kamil Pourbaix z Horodca i M. 
Kirylenko z Żurawicy wykazywali nie- 
które usterki w zredagowanym bilan- 


wosiółek (-- 18, — 2), Michajłow (+18, 
— 8), Jan hr. Krasicki z Włodzimierza 
(+17, —4), Ludwik Kondratowicz 
(+17, — 5), Bronisław Peretjatkowiez 
z Podberezia (-- 17, — 4), Bohdan Ko- 
nopacki z Medweżego (-- 16, — 5). 


niać naszą młodzież żeńską z klas pra-|śnie o tyle, że dochód z robót choć 
cujących od smutnych ewentualności |częściowo pokryje koszta, kierowniczki 
samutnego życia na miejskim bruku,|sali muszą liczyć na ofiarność publicz- 
środkiem zaś pruwadzącym dotego ce-|ną—i wdzięczne będą za najmniejszy 
lu, jest opieka mad bezrobotnemi i po-Idatek, złożony w pieniądzach lub natu- 
moc w wyszukaniu im pracy. |rze. 


Suma strat w obu prowincjach od roku 1896 
do 1907 wynosi 81,108 ha, co równa się 14,3 mil 
kwadratowych ziemi w 12 latach. 


Nr 61 


Referent p. Democzenka, ry 
ginały ofert z pamięci streszcza ich treść. To 
posłużyło powodem do zerwana zebrania. B 


wskazując na ory-| Dzisiaj niemiec żąda — wszystkich 


lądów i wszystkich mórz, a ideałem, 
Ruteuberg oświadczył, że referat powinien być do którego dąży, jest stopienie się 
odczytywiny, a nie wygłaszany z pamięci. Po-| wszystkich ludów w jedną całość nic- 
mimo, iż p. Demczenko, powołując się na regu- | miecką... 

lamin, proponuje cdrzytywać oferty in eztenso, Alldeutschland!... 

pow-tajc hałas, wśród którego radni opuszczają 
salę. Prezydent miasta oznajmia, że dalszy ciąg 
debatów odbędzie się we wtorek. 


Łapczywy do granic łupieży, posuwa 
niemiec swoją bezwzględność do abso- 
lutu. gdy idzie o słabszych lub bezsil- 
nych. 

Wszakże niedawno według Forwdris'u 
teolog  Letius wygłosił wobec licz- 

Onegdajszy odczyt p. Tadeusza Ula | nego grona profesorów i studentów te- 
nowskiego zgromadził w sali „Oguiwa* |ologii mowę, w której oświadczył: 
spory zastęp słuchaczów. Prełegent| „S.lomon mówi: nie bądź zbyt do- 
mówil na temat „Dumy o Hetmanie“ brym, nie bądź zbyt sprawiedliwym“. 
Zeromskiego, wszakże nie dał obrazu| Prasa polska winna być poprostu znie- 
twórczości Zeromskiego, ani też nie a-|siona, wszelkie polskie stowarzyszenia 
naliżował tego pięknego poematu, jeno | należy rozwiązać bez wyjaśnienia przy- 
dziclił się ze stuchaczami wiązanką my-|czyn takiego postępowania... W sto- 
éli swoich, które mu się nasueęły pojsunku do polaków należy zmienić na- 
odczyt .nin utworu, mysli szkicowanych | wet prawo zasadnicze... patrzeć na nich, 
raczej, niż uzasadnienych, aczkolwiek |jak na Helotów.. pozostawić im tylko 
ujętych w piękną formy krasomówcze- |trzy przywileje: płacenie podatków, od 
go frazesu. Zdania, wygłaszane przez| bywanie służby wojskowej i niepusz- 


Odczyt p. Ulanowskiego. 


prelegenta, nie wszystkie dadzą się 0-|czanie pary z gęby“... 


br mić. Twierdzenie np., że Zeromski 
pierwszy, jako poeta, 


postawił ma czysto pelskim gruncie, 
wydeje się nam nieco paradoksalnem, | niebie 
zwłaszcza, 


lega, zdaniem prelegenta, na zwrocie 
od zachodu na wschód, na zharmoni 
zowanin dwóch krańcowo odmiennych 
czynników: pojęcia wolności, doprowa 
dzonej do absusdu, i poięcia niewoli, 
doprowadzonej do absurdu, w jakąś 
symfonię przyszłoś'i dalekiej, ale nie- 
chybuie nas czekającej. O przyszłości 
wogóle tru'lno orzekać, ale sądzimy, że 
z dwóch absurdów m: że chyba powstać 
trzeci, bo takiem jest nieubłavane pra- 
wo bgiki. Zresztą taki europejczyk 
jak hetman Żółkiewski, który l ył wiel- 
kim antagonistą prądu wschodniego i 
nieraz jego poskrumicielem, całkiem 
inaczej, niż szanowny prelegent i Ste- 
fan Żeromski trzymał o polskim geniu- 
szu narodowym, choćby dlatego, że był 
typowym aryjczykiem, jak zresztą my 
wszyscy. To dążenie na wschód, 
ciągłe szukanie ziemi 
nie jest nasze polskie ujęcie kwestyi 
naszego istnienia. Rozlewanie się we 
wschodnich odmętach, w jakiejś nie- 
możliwej nawet do sforinułowania sym 


I teologowie niemieccy teologa Letiu- 


kwestyę polską | sa oklaskiwali... 


Bo teolog niemiecki sądzi, że i w 
„nie bez udziału Niemiec i ce- 


jeżeli zważymy, że ta pol |sarza Wilhelma rozstrzygnięte być nie 
skosć rozwiązywan'go zagadnienia po-| może*.. 

Tak sądzi i — sam siebie rozgrze- 
SZA... 


Czarny Jegomość. 


KRONIKA. 


— Rekolekcya. W kościele parafial- 
nym św. Aleksandra w dniu dzisiej- 


»|sym rozpoczynają się rekolekcye. Dziś 


dwie nauki — podczas sumy i na nie- 
szporach. W trzerh dniach następnych 
(t. j. poniedziałek, wtorek i środę) nau- 


ka poranna o godz. 10 i pół, nauka 
wieczorua o godz. 6-cj. Nauka kon- 
kluzyjna i ogólna Komunia św. we 


czwartek o godz. 9-ej. Nauki głosić 


: l tol będzie zaproszony kaznodzieja—0. Ka- 
obiecanej — to| zimierz. 


— U Miłośników. Dziś w Ogniwie 
Galeotto („Głos opinii*) i „Parodye mi- 
łości*. 

— Z Koła Kobiet. Sekcya samokształ- 


biozie, byłoby wcieleniem semickiej ra | cenia Koła Kobiet Polek podaje za na- 


czej, a nie aryjskiej myśli, 
dziej nie polskiej. 

Trudno też zgodzić się z piękną me 
taforą prelegenta, która nasze stosunki 
narodowe chciałoby ująć w karby ta- 
boru, tej skutej łańcuchami fortecy ru- 
chomej, gdzie jedność woli osiąga się 
fatalnem jakiemś zespoleniem. Prawdą 
jest, że korpus wojska, j 
bojowa, powstał dzięki geniuszowi Na- 
poleona. Tabor nie jest owocem pol- 
skiej taktyki bojowej, jest wyłącznie 
własnością czechów i powstał w czasie 
wojen taboryckich. Jest więc całkiem 
obcy naszemu duchowi i może dlatego 
trudno nawet wyobrazić sobie nasz in- 


a tembar-|szem pośrednictwem do wiadomości, że 


21 marca w Ogniwie odbędzie się od- 
czyt „kobiety-prawnika* p. Janiny Pod- 
górskiej, pomocnika przysięgłego adwo- 
kata, pracującej przy mecenasie Ledni- 
ckim. 

— Zabawa dziecinna. 


Dowiadujemy 
się, 


iż sekcya pedagogiczna „Koła ko- 


ako jednostka | biet“ organizuje w „Ogniwieś w dniu 


30 marca zabawę dziecinną, na pro- 
gram której złoży się dział koneertowy 
(fortepian, skrzypce, śpiew solowy i 
chóralny) i deklamacya przy stosow- 
nych niknących obrazach, w końcu gry 
i marsz. 


— Sala zajęć dla dziewcząt. Zarząd 


dywidualizm wybujały, ujęty w żelazne| Koła kobiet i kierowniczki sali zajęć 


karby zniewolonej zbiorowości i pcha- 
ny bezwolnie do owej ziemi obiecanej. 
której zresztą nie potrzebujemy szukać. 

Twierdzenie prelegenta o roli filozo- 
fów wobec wielkich polityków i wład- 
ców, dla których owi filozofowie byl 
i są czemś w rodzaju Pythyi lub obja- 
wienia, nie jest wcale pochlebnem dla 
mocarzy tego świata. Fryderyk Wiel- 
ki utrzymywał wręcz przeciwnie, mó- 


zapraszają członków Koła kobiet i oso- 
by, interesujące się salą, na uroczyste 
poświęcenie i urzędowe otwarcie jej w 
poniedziałek dnia 16 marca o godzinie 
2 po południu przy ulicy Funduklejow- 
skiej Nr. 14 w podwórzu. 

— Walne zebrania. Dziś w Ogniwie 
odbędą się walne zebrania, prawomo- 
cne bez względu na ilość obecnych: 

1) O godz. 1-szej doroczne zebranie 


wiąc, że filozofowie na to istnieją, aby | Miłośników. 


usprawiedliwiali występki swych wład- 


2) O godz. 5-ej—udziałowców kawiar- 


ców. Jest to twierdzenie bardzo Cy-|ni udziałowej. 
niczne i może być stosowane tylko dof —- z T.wa Kolon'i Letnich. Zabiera- 
tej szkoły filozofów, do której sam Fry: |jąc się do organizacyjnej pracy, Zarząd 
deryk się zaliczał, ale jako świadectwo | zwraca się za naszem pośrednictwem 
jednego z większych polityków ma tę war-|z prośba do mieszkańców wsi i miasta, 
tość, że czyn męża stanu lub zdobyw- by i ««ial popierali jedną z najużyte- 
cy nie w teoryach filozofów miewa swe |czniejszych instytucyi i dali dowody 
źródło, ale gdzieindziej, czasem z wy |swego zainteresowania i sympatyi — 
żyn, czasem z otchłani, stosownie do|pjerwsi, ofiarowując kolonie, a drudzy 
wartości osób i czynów. bieliznę, ubrania, książki i zabawki, a 
Słuchacze z prawdziwą rozkoszą spę-|co najważniejsze, zapisując się w pn- 
dzili godzinę odczytu, bo jiżeli nawet|czet członków i uiszczając się z zale 
nie wszyscy podzielali wypowiedziane| głych członkowski: h składek. 
przez prelegenta zdania. to wszakże| Jednocześnie Zarząd przypomina ro- 
wszyscy muszą być wdzięczni za po-|dzicom, chcącym umieścić swe dzieci 
stawienie i przypomnienie wielkich i|na kolonia h Towarzystwa, że zapis już 


żywotnych zagadnień i za prawdziwie |się rozpoczął i będzie trwać tylko do 
piękną formę, w jakiej swe myśli nam|1-go maja. 


podał. 
V. 


Maty fejleton. 


Duma, a raczej buta niemiecka... ko. 
mu, zwłaszcza wsród słowian, nie dała 
się ona we znakię... 

Niemcy — pisze Reych *) — weszły 
do rodziny wielkich mocarstw dopiero 
od wczoraj. Jeszcze przed 250 laty 
Prusy były z.leżne od królów polskich 
i jeszcze tak niedawno bite, dzielone i 
poniżane przez długie wieki, 
dzisiejsze imperyam germańskie nie- 
mało policzków fizycznych i moralnych 
od ludów całej Europy... 

To też gdy przyszła chwila siły, przy- 
szła wraz nią i nieznająca granie mści 
wa buta, 


Biuro Towarzystwa, w którem udziela 
się wszelkich informacyi, przyjmują się 
oferty i uskutecznia się zapis dzieci, 
znajduje się przy Wielkiej Podwalnej 
nr 23 i otwarte jest codziennie od 
godz. 3—6-ej. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. 
W poniedział+ k dnia 16 b. m. o godzi- 
nie 12 ej odbędzie się zebranie pań ku- 
ratorek i panów kuratorów. — Wiecza- 
rem o godz. 8-ej zebranie zarządu To- 
warzystwąa. 

-- Ze Związku równouprawnienia kobiet. 
W Związku odbywają się w dalszym 
ciągu odczyty co piątek (w lokalu Związ- 
ku) o godzinie 8-ej wiecz. 

Prócz odczytów z dziedziny prawa p. 


odbierała | Zagórskiego, złożono do kom. następu- 


jące tematy: d-r Łążyński=z „hygieny*, 
p. Goldberg—„Platon jako przedstawi- 
ciel szkoły idealistycznej“. 
Raut-koncert, urządzany przez Zwią- 
zek, odbędzie się w dniu 19 marca w 
czwartek, w sali „Ogniwa“ o g. 4 i pół 


Gdy, podróżujący po dworach euro- podpada 
pejskich z prośbą o pomac dla swojej| Nowy tygodnik polski. P. Leon 
ojezyany, Thiers, spytał historyka Ran-j Radziejowski otrzymał wczoraj pozwo- 
kego, przeciw komu walczą Niemey,| lenie na wydawanie w Kijowie pisma 
gdy Sedan wzięty, a Napoleon w nie-| tygodniowego p. t. „Przegląd Krajowy“. 
woli... — „Przeciw komu?... — krzyknął Według projektu P- R., który jest je- 
Ranke — przeciw Ludwikowi XIV*...| dnocześnie redaktorem i wydawcą tego 
I była w tem prawda mściwej duszy| nowego wydawnictwa polskiego, „Prze- 
niem eckiej. Po upływie 150 lat piąte|gląd Krajowy“ ma być pismem hez- 
pokolerie pamiętało pogromy z począt- | Partyjnem, demokratycznem i poste- 
ków XVIII wieku. powem. 

Dziś Wilhelm II woła: — „Na tym| — Narada u generał - gubernatora. 
świecie żadna sprawa nie: może być| Wczoraj w godzinach popołudniowych 
rozstrzygnięta bez udziału Niemiće i|odbyła się w mieszkaniu generał-gu- 
cesarza niemieckiego“... bernatora kijowskiego narada komitetu 

A jego kanclerz Bülow zaznacza, że — |w sprawie walki z tyfusem. Rozpatry- 
„Minął ten czas, gdy Niemcy jednym |wano postępy epidemii w ostatnich ty- 
ze swych sąsiadów u-tępował/, ziemi, | godniach. Z danych, zakomunikowa- 
innym morza, a dla siebie zostawiały| nych zebraniu przez d-ra Burczaka, 
niebo, w którem królowały doktryny |wynika, że liczba zasłabnięć stale się 


bezcielesne*. zmniejsza. Następnie zebranie zajęło 
————— się pomieszczeniem dla chorych w Ła- 
*) «Niemcy współczesne». wrze. Ponieważ obecnie niema tam 


już ani jednego chorego, postanowiono 
oddział ten skasować. 

— W sprawie zajścia z policyą. Z po- 
wodu zajścia między studentami poli- 
techniki i policyą, jakie miało miejsce 
w dniu 7 b. m. na targu Halickim, 
dyrektor instytutu  politechnicznega 
zwrócił się do gubernatora z wyjaśnie- 
niem, iż przyczyną zejścia był ustawi- 
czny brak wagonów tramwajowych, 
szczególnie do godz. 11 rano i od g. 3 
do 6 po południu na linii politechni- 
cznej, oraz z prośbą © przedsięwzię ie 


środków zapobiegawczych przesiwko 
możliwości podobnych zajść w przy- 
szłości. 


— Z T-wa imienia Nestora Latopisca 
W niedzielę o godzinie 7-ej wieczorem 
w V.em audytoryum nniwersyteckiem 
edbędzie się zwykłe posiedzenie histo- 
rycznego T-wa imienia Nestora Lato- 
pisca. Od zytane będą referaty: 1) rzecz. 
czł. P. Sokołewa: „Kiedy książę Olgierd 
przyjął chrześcijaństwo*; 2) rzecz. czł. 
J. Jaworskiego: „Dwa karpa: ko rosyj- 
skie zbiory XVII w.*, należące do u- 
niwersytelu św. Włodzimierza; 8) p. K. 
Bołsunowsiiero „Monety książąt kijow- 
skich z XIV w.*. 

— Przytułki dla pijanych. Gencrał- 
gubernator kijowski zwrócił nwagę pre: 
zydenta miasta na dobroczynny wpływ 
przytułków dla pijanych, których w Ki. 
jowie jest trzy: przy cyrkułach podol- 
skim, płoskim i bulwarowym. Do przy- 
tułków tyrh stójkowi dostarczają pod- 
niesionych na ulicy osobników w sta- 
nie całkiem nieprzytomnym, ci zaś 
pozostają tam do wytrzeźwienia się. 

Ge::erał-gubernator polecił prezyden- 
towi miasta zająć się utworzeniem sze- 
regu nowych analogicznych  przytuł- 
ków, w pierwszym rzędzie stawiając 
przytułki w cyrkułach starokijowskim i 
peczerskim. 

— Licytacya miejska. Wkrótce mia- 
sto wystawia na licytacyę 1200 pudów 
miału kostnego—jednego z najlepszych 
rodzajów nawozów sztucznych. 


— NIEOSTROŻNA JAZDA, Na rogu ul. 
Aleksandrowskiej i Borysoglebskiej jakiś doroż- 
karz parokonny przejechał 9 letniego I. Bere- 
nadzkiago. Tego samego dnia na ul. Fundukie- 
jowskiej stangret p, J. Obełońskiej, N. Babach, 
przewrócił przechodzącego ulicą I. Sochaczew- 


skiego. 

REWIZYE. Wczoraj w nocy dokonano 
rewizyi w domu Nr. 21 przy ul. Nesterowskiej 
u słuchaczki kursów dentystycznych A. Razumo- 
wowej; w domu Nr. 31 przy Bih..Bulwarze u 
studenta, p. Urumiancewa, i słuchacza instytutu 
handlowego, Kołoparowa. Nikogo nie zaareszto- 
wano. 

— RABUNEKK. Dnia 13 marca na Besarabce 
dwaj rabusie wyrwali portmonetkę z pieniędzmi 
p. Zariekiewu i rzucili się do ucieczki. Jedne- 
go z nich udało się ująć. Okazało się, że jest 
to Iwan Sidorenko 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Onegdaj dwaj 
niewiadomi skradli przyjezdaemu  włościaninowi 
Komarowowi kilka rubli za pomocą podrzuconej 
portmonetki. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania stidenia po- 
litechnika Pawła Sonnenstahl w domu Nr. 17 
przy ulicy Twauowskiej skradziono futro damskie 
wartości 100 rubli. 

— W domu Nr. 9 przy ulicy Samsonowskiej 
dokonano kradzieży różnych rzeczy z mieszkania 
Pawła Czuchar. 

— W «rqestauracyi sławiańskiej» na Besarab- 
ce skradziono p. Friedmanowi czapkę. Okazało 
się, że sprawczyniami kradzieży były dwie jego 
towarzyszki, które też aresztowano. 

— Na Padole skradziono p. Panczence pie- 
niądze. Okazało się, że sprawczyniami kradzieży 
są: S. Szczybłowska i A. Pimicnowa. Złodziejki 
zostały ujęte. U jednej z nich znaleziono część 
pieniędzy, zrabowanych Panczence. 

— OTRUCIE SIĘ. Onegdaj w nocy na Bi- 
bik.-Bulwarze podniesiono nieprzytomną młodą 
kobietę, Odwieziono ją do cyrkułu i tu lekarz 
Pogotowia skonstatował zatrucie amoniakiem. 
Przy desperatce H. Dikowej znaleziono kartkę, 
w RE pisze o swej decyzyi odebrania sobie 
życia. 
ję UJĘCI ZŁODZIEJE. Na Besarabce za- 
aresztowano I. Bondarenkę, który okradł Dorę 
Kolodej. Policya śledcza zaaresziowała Beyrach- 
Kofmana, oskarzonego o przechowywanie maszy- 
ny do pisania, skradzianej ze sklepu Haagena, 
oraz kieszonkowych złodziei G. Pawłenkę i A. 
Konstantinowa 

— ZAWALENIE SIĘ ZIEMI. Na J. Piered- 
kowa, pracującego w dziedzińcu domn Nr 41 
przy ul. Wozdwiżeńskiej, zawaliła się ziemia. 
Robotnik odniósł potłuczenia całego ciała. 

— ZWŁOKI. W domu Nr56 przy Kreszcza- 
tiku znaleziono zwłoki nowonarodzonego dziecka. 


Z SĄDÓW. 


Wypadek czy przestępstwo? 


Dnia t-go września 190S roku w podwójnym 
wamwaju Nr. 1004, idącym od placu Aleksan- 
drowskiego w kiernnku Kreszczatiku, znajdował 
się na środkowej platformie, między innymi pa 
sażerami Fedor Korchow w stanie nietrzeżwym. 
Gdy po odejściu wagonu z placu. Korchow nie 
chciał knpić biletu, konduktor Łukjanienko za- 
trzymał tramwaj i wysadził go wprost sklepu 
Fołomina. Wysadzony rzncił się w pogoń za 
odchodzącym tramwajem i na rogu ulic Aleksan- 
drowskiei i Borysoglebskiej wskoczył na stopień 
wagonu, uchwyciwszy się rękami za poręcz. Wte- 
dy jadący tym samym tramwajem kontroler Dy- 
mitr Nierownia, nie zatrzymując wagonu. jak 
tego wymaga 5 par. instrukcyi, ani nie zwróciw- 
szy się o pomoc policyi, chociaż tym samym wa- 
gonem jechało 3 rewirowych, uderzył Korchowa 
pięścią w piersi, a następnie w prawą rękę, któ- 
rą K. trzymał się balustrady. 

Korchow npadł na bruk i koła tramwaju 
zmiazdżyły mu powyżej kostki prawą nogę, któ- 
rą mu następnie amputowano w szpitalu. Na 
krzyki pasażerów i publiczności maszynista Dmi- 
triew zatrzymał tramwaj; kontroler zaś, korzy- 
stając z zamieszania, przebiegł na tylną platfor- 
mę i zaczął zapewniać wszystkich, ze o niczem 
nie wie, gdyż przez cały czas stał na tyle wa- 
gonu. 

_ Badany na śledztwie Nierownia nie przyznał 
się do winy, utrzymując, że Korchow wpadł pod 
tramwaj, potknawszy się przy wskakiwauiu w bie- 
gu wagonu na środkową platformę. 

Na zasadzie powyższych danych, kontroler 
tramwajów Nierownia, stanął wczoraj przed V 
wydziałem kijowskiego sądu okręgowego, oskar- 
żony z 2 p. 1 cz. 1085 art. kodeksu karnego. 

Po wysłuchaniu zeznań świadków i obrony 
przysięgli uznali kontrolera Nierownię za win- 
nego, lecz zasługującego na względuość; wobec 
tego sąd skazał go na dwa miesiące więzienia 
hez ograniczenia praw; przytem postanowił sta- 
rać się na zasadzie 745 art. ust. post. karn. o 
Najwyższe ułaskawienie. 


TEATR i MUZYKA. 
Piąty koncert symfoniczny. 


Pierwszy oddział koncertu symfoni- 
cznego pod dyrekcyą p. Czerepnina za- 
wierał 4 symfonię Beethovena i koncert 
na harię Zabla, drugi—poświęcony był 
niegranym jeszcze w Kijowie utworom 
kompozyterów rosyjskich ostatniej do- 
by; usżyszeliśmy więc po raz pierwszy 


suite baletową samego  dyregenta, 
Poème épique p. Wasilenko i dwie 
sztuki Ladowa — „Zaczarowane jezio- 


ro“ i „Intermezzo“. 
Nad Beethovenowską symfonią zasta- 
nawiać się dłużej nie potrzebujemy. 


Jest to jeden 


jako 


z tych nieśmiertelnych 
pomnitów absolutnej muzyki, które 
przetrwają wieki całe, niezależnie od 
tego, jakie prądy panować będą w 
sztuce, jakie formy przyjmie jej ewo- 
lucya. Z punktu widzenia Wagnery- 
zmu absolutna muzyka nie ma racyi 
bytu dla tego, że albo jest zatruta 
pierwiastkiem mechanicznym (z góry 
powzięta scholastyczna forma), lub też 
(w razie odrzucenia wszelkiej formy) 
musi stać się chaotycznie bezładną. 
Godząc się zupełnie na powyższy po- 
gląd, zie możemy jednak przyjąć go 
inaczej, jak z pewnemi zastrzeżeniami, 
gdy idzie o takiego Beethovena. Mocą 
Swego geniusza nadzwyczajnej miary 
Beethoven każe słuchaczowi zapomnieć 
o wadliwości samego kierunku, zmu- 
sza go do rozkoszewania się swemi 
produkcyami nie jako wytworem pe- 
wnej szkoły, ale jedynie jako arcydzie- 
łem genżalnego człowieka. A jako ta- 
kie, dzieła Beethovena należą już nie 
do pewnego kierunku lub okresu mu- 
zyki, ale stają się wiekopomnym na- 
bytkiem całej ludzkości. Nie kierunek 
zwyciężył w tym wypadku, ale ge- 
niusz. Czwarta symfonia, ów promien- 
ny wytrysk niezwykle energicznych, 
pogodnych i radosnych dźwięków, po- 
zostanie na zawsze jedną z najpię- 
kniejszych ozdób na programie kon- 
certów muzyki absolutnej. 


Koncert na harfę Zabla, utwór pod 
wieloma względami przeciętny, ma tę 
największą wadę, że skomponowany 
jest... na harfę, która będąc nieocenio- 
nym częstokroć czynnikiem orkiestry, 
instrument solowy przedstawia 
się nadzwyczaj ubogo. Rola jej redu- 
kuje się do uzupełniania tła orkiestry 
przez harmoniczne figuracye, biegniki 
i pasaże, arpeggia w przeróżnych po- 
zycyach i kombivacyach. Określony 
rysunek tematyczny jest dla niej do- 
stępny tylko w tempach szybkich. 
Dlatego też melodyka utworu ześrodko- 
wuje się ostatecznie w dętej i smy- 
kowej harmonii towarzyszącej orkie- 
stry, próby zaś przeniesienia jej gdo 
partyi harfy są wszędzie nieudatne. 
Pozbawmy fortepian tego minimum 
ciągłości i pełni dźwięku, które ratują 
go jeszcze, jako instrument solowy, 
od upadku, a otrzymamy harfę. Kon- 
cert Zabla ujawnia bądź co bądź wiel 
kie cbeznanie kompozytora z techniką 
tego rzadko używanego w charakterze 
samodzielnym instrumentu. 


Bardzo korzystne wrażenie wywarła 
suita bałetowa („Altana Armidy*) pana 
Czerepnina. Nie odznaczacza się wpra- 
wdzie szczególną oryginalnością pomy- 
słów twórczych, czy technicznych, słu- 
cha się jednak z przyjemnością i za- 
ciekawieniem. Jako rzecz baletowa po- 
winna przedewszystkiem uwydatniać 
plastykę ruchów, i, w rzeczy samej, 
uwydatnia ją bardzo trafnie („Taniec 
pajaców*, „bachanalia*, niektóre ustę- 
py części pierwszej, wyobrażające pra- 
wdopodobnie ceremonialne ukłony słu- 
żby); umiejętność wyzyskania chara- 
kterystycznych cech dźwięczności in- 
strumentów ujawnia się w M 2 („taniec 
zegara): Ne 4 — „Skarga Armidy* — 
to bardzo ładny liryczny ustęp. 

Kilemetrowa „Poème épique“ p. Wa- 
silenko przedstawia się interesująco 
chyba ze względu na zewnętrzną fa- 
kturę i obeznanie z instrumentacyą, 
bo darem epicznego obrazowania autor 
włada w skromnych zaledwie grani- 
cach. 


P. Czerepnin wydał nam się lepszym 
kompozytorem, niż derygentem. Inter- 
pretując utwory, zdradza on, zdaniem 
naszem, skłonność ku zbytnio szybkim 
tempom, i częstokroć rubasznym a 
nieuzasadnionym efektom  dynami- 
cznym i akcentom, co się zwła- 
szcza ujawniło w drugiej (boskiej 
wprost) części symfowii Beethovena: 
wykonanie go „Adaggia* stylowem w 
żadnym razie nazwać nie możemy. Da- 
leko lepiej oddał p. Cz. drugą część 
programu, zwłaszczu swoją kompozy- 
ryę! Było to wykonanie obmyślane 
miejscami subtelne. 

Koncert Zabla doskonale odegrała 
znana w Kijowie hariistka p. Fallada, 
osoba bardzo muzykalna, posiadająca 
w doskonałym stopniu swój instru- 
ment. 


Piąty koncert symfoniczny był zara- 
zem ostatnim w sez. bież. Niepodobna 
nie wyiazić na tem miejscu wdzię 
czności i uznania organizatorom kon- 
certów, którzy z p. Tutkowskim na 
czele, dokładali wszelkich starań, by 
koncerty te uczynić zajmującymi, od- 
powiadającymi estetycznym wymaga- 
niom publiczności. 

W. T. D. 


Z opery. 


Już to tytuł „gastrolera* nie zawsze 
wypada na korzyść zaszczyconego tą 
godnością śpiewaka. Inną skalę wy- 
magań stosuje się do artysty, wystę- 
pującego na prawach zwykłego śmier- 
telnika, inną—do takiego, który dzięki 
wyróżniającym go zdolnościom, może 
rościć słuszne pretensye do jakiejś 
ectra—uwagi od publiczności i kryty- 
ki. Gdyby p. Bonaczicz pozostał na 
tem stanowisku, które zajmował ongi 
w operze kijowskiej, zasłużyłby praw- 
dopodobnie na mniej lub więcej po- 
chlebne odezwy, wyniesiony jednak do 
godności „gastrolera*, a tem samem 
zniewalający nas do wyrokowania o je- 
go uzdolnieniu na mocy wymagań 
nadzwyczajnych, traci na tem o wiele 
więcej, niż zyskuje. Ani głos — tenor 
o baryttnowem brzmieniu, średniej 
skali i zdławionych górach, ani muzy- 
kalność interpretacyi (frazowanie mier- 
ne, ekspresya sztuczna), ani gra ak- 
torska, wymęczona, nieszczera, obli- 
czona na tanie efekty dramatyczne, 
słowem—nic nie wynosi go ponad śre- 
dni poziom artysty przeciętnej miary. 
A jednak publiczność, tłumnie zebrana 
na pierwszym występie p. Bonaczicza 
(„Pikowa dama“) przyjmowała go wprost 
entuzyastycznie. Czyżby sugestya re- 


klamy i słonych cen mogła zastąpić 


czar istotnego talentu? 
W. T. D. 


Koncert Izdebskiej. 


W poniedziałek odbędzie się koncert 
wiolonczelistki, p. Zofii Izdebskiej. Pro- 
gram zawiera: „Waryacye* Czajkow- 
skiego. „Koncert“ Dworzaka i „Sonatę* 
Ryszarda Straussa. 


OFIARY 


Na salę zajęć. Do dnia 13 marca następują- 
ce osoby złożyły ofiarę na salę Zajęć na ręce 
skarbnika sali, pani Maryi Hanickiaj: 

Panie: Buchholiz'owa Marya 50 rb. -- Bu- 
kowińska Marya 10 rb. — Czachórka Alina 25 
rb. — D'browolska Jadwiga 100 rb. — Dobro- 
wolska Marya 100 rb. Pan Dąbrowski Aleksan- 
der 25 rb. Panie: Dyakowska 20 rb.—H. i Ha- 
nicka Marya 50 rb. — Hoffmanowa Lucylla mā- 
katę wartości 100 rb. — Kulikowska Jadwiga 3 
rb. 35 kop. — Neyman Michalina 50 rb. — Or- 
łowska Janina 25 rb. — Pawłowska Marya 25 
rb. — Na ręce panı Żukiewiczowej 5 rb. 

Oprócz tego panie: Dobrowolska Jadwiga, 
Ejsmontowa Karolina, Potocka Zofia i Włyńska 
ofiarowały 4 używane maszyny do szycia, panie: 
Bajkowska Kornelia, Broklowa Wanda, Czachór- 
ska Alina, Fedorczenko Zofia, Jakuszewska Wan- 
"a, Jachimowska Konstancya, Mianowska Wan- 
da, Obidzińska Adela rozmaite meble i sprzęty. 
Pan Zygmunt Neyman 4-ry pudy krap i 2 pudy 
mąki żytniej. 
ud redakcyi «Dziennika Kijowskiego» zło- 
żyli:>= 

Na cichą nędzę: p. p. Kazimiera 1 Józef Kras- 
sowscy rb. 10. 

Na wydział ietnisk przy Tow. Dobr.: p. Wa- 
lery Jozewski, ku uczczeniu pamięci Jarosława 
Slaskiego rb. 14, 

Na pozbawionych pracy: p. X. X. rb. 10. 

Na kościół Sw. Mikołaja: p. Henryk Wilczyń- 
ski, z powodu 25-cioletniego jubileuszu p. Leo- 
narda Jankowskiego rb. 10. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hot. Ermitage. M. Kornejczyk, Sewastja- 


now, P. Podobied, M. Mironow z Charkowa, M. 
Isajew z Surazy, T. Tyczyński z Winnicy. 


Hot. Hładyniuka. Ejler z Petersburga, 


Jakóbowicz, Sawicki i Malawka z Kozielec, Sa- 


win, Haraniec z Horodyszcz Woroncowskich, 


Szpakowski z powiatu Skwirskiego, Sachno Usti- 
mowicz, Czudnowska, 


Fiorin, Łuho- 
woj, Dekinlein, Wołkow i Bielenko z Moskwy. 

Hot. Cané. Ks. Giedroyć. s 

Hot. Savoy. Olarzewski ze Żmerynki, Ur- 
bach z zagranicy, Libenstein, Henneberg, Jarocki, 
Eldman. Hoch, Nilus, Sprekielsen. 

Hot. Universal. Goldman z Odesy, 
K. Łukaszewicz, Lipski. 

Hot. Francuski.. Namiestnikow, Cejflin. 
. Grand Hotel. Morozowski, Poczobut, Cam- 
pioni. 

Hot. Continental. Dona, Awraszowa, Drews, 
Bergner, Winogradzka, ks. Radziwiłł, Czyzow. 

Hot. François. Zapolski, Bunina, Kobako, 
Romanowski, Dużkim. 

Hot. Europejski. Karol Ortman, Piotr Mią- 
czyński, Paweł Flik, Aleksander Dwojarenkow, 
K. Galberstadt. D. Sziriński —Szichmatow. 


Seweszko, 


Tokar, 


WYJECHALI Z KIJOWA: 


Hot. François. Ziliński, Majewski. 

Hot. Continental. Kohan. 

Grand Hotel Hr. Zamoyski na Wołyń. 

Hot. krancuski. Nowicki, Kanonienko. 

Hot. Universal. Michałowski do Płoskiro- 
wa, Hencz do Charkowa. 

Hot. Savoy. Wiłeński i Falk. 

Hot. Hładyniuka, Rachmin do Winnicy, 
Uziębło do pow. Bordyczowskiego, Dubiabo do 
Potersburga, baronóa na Eric, Szczyt do gub. Miń- 
skiej, Konomarowa, Hejbowicz, Putkiewicz, Kar- 
powa do Nieżyna, Karpowa do Kremenczuga, 
Michałowski do Nieżyna. 

Hot. Ermitage. O. Aleksandrowa do Mos- 
ca 7 Beruński do Sum, G. Malinko do 

orola. 


| BLA. BOGGis<UA.... CAMINO 
Z dziedziny Hygiei, 


Jedną z najbardziej upośledzonych 
gałęzi medycyny w naszych uniwersy- 
tetach jest fizyatrya, czyli leczenie środ- 
kami naturalnymi. 

Swietne rezultaty, jakich osiągnięto 
w tej gałęzi nauki, należy zawdzięczać 
tylko inicyatywie prywatnej. Pierw. 
szym pionerem zasad fizyatryi w Ki- 
jowie, który położył na tem polu ol- 
brzymie zasługi, jest nasz rodak, d-r 
J. Garliński. 

Przyjechawszy do Kijowa w r. 1901 
d-r Garliński zakłada pierwszy insty- 
tut fizykalnych metod leczenia przy ul. 
W. Włodzimierskiej. 

W roku zeszłym d-r Garliński prze- 
prowadza swój zakład do nowego, 
własnego lokalu, urządzonego olbrzy- 
mim nakładem sił i środków. 


Instytut zawiera w sobie następują- 
ce działy: wodolecznictwo, 
pia,  światłoleczenie, _ elektroterapia, 
masaż, mechanoterapia, gimnastyka 
hygieniczna, oddział ortopedyczny, ga- 
binet Roentgen'a. Urządzony w ten 
sposób, instytut pozwala na leczenie 
nie tylko dolegliwości charakteru miej- 
scowego, lecz i na leczenie ogólne, po- 
legające na stosowaniu środków, sprzy- 
jającychodnowieniu, wzmocnieniu i po- 
l-pszeniu stanu całego organizmu. 

Ciekawy ten zakład d-r Garliński 
demonstrował w tych dniach przed ki- 
jowskiem polskiem T-wem lekarskiem. 
Spieszymy się więc podzielić z ezytel- 
nikami ogólnem wrażeniem. 

Zaczniemy od gabinetu fototerapeu- 
tycznego. Tu przedewszystkiem rzuca 
się w oczy silny prożektor do stoso- 
wania rozstrzelonego i skoncentrowa- 
nego światła o sile do 8 tys. świec. 
Promienie, rzucane przez lampę, zawie- 
rają tyle cieplika, że ustawiony w ich 
ognisku przedmiot zapala się z łatwoś- 
cią. Kontrast stanowi dermo -lampa 
Finsena, rzucająca chemiczne promie- 
nie światła, pozbawione cziplika i uży- 
wana li tylko do chorób naskórnych. 

Do kategoryi przyrządów, którymi 
posługuje się fototerapia, należy od- 
nieść ogólne  elektroświetlne wanny 
dla napotnych zastosowań ciepła, u- 
mieszczone w oddziale leczenia ogól- 


nego. 

Lekarz naczeiny zakładu, d-r J. 
Werbski, uprzejmie wyjaśnia wpływ 
Jeczniczy wymienionych aparatów — 
kojące działanie bolów, bezpośrednie 
wzmożenie się funkcyi skóry, jako or- 
ganu wydzielniczego, a dzięki temu 
nadzwyczaj energiczny wpływ na 
wszystkie choroby, wymagające zwięk- 
szenia się produkcyi ciepła w ustroju 
i ilości wydzielanej przez skórę pary 
wodnej czyli potu, a już tem samem 
wzmożonej i przyśpieszonej wymiany 
materyi. 

Przy wskazanych przyrządach skrom- 
nie prezentują się nieustępujące przy- 
toczonym aparatom co do dobroczyn- 


balneotera- 


nego oddziaływania lampki żarowe 
Minina. 

Nie mniej bogato jest zaopatrzony 
w przyrządy wydział  elektroterapii. 
Rzuca się w oczy tu olbrzymia klatka, 
w której umieszczone jest łoże dla 
chorego. Jest to część składowa przy- 
rządu do „d'Arsonwalizacyi*. Pręty 
klatki są to przewodniki elektryczne, 
po których przebiega prąd przerywany 
o bardzo silnem napięciu, opływający 
ciało, poddane d'Arsonwalizaeyi, nie sty- 
kając się z niem bezpośrednio. Przy- 
rząd ten używany jest skutecznie przy 
zaburzeniach odżywczych i obiegu 
krwi, —jak to odziębienie, uparte bole, 
swędzenie uporczywe. 

Obok stosowany jest przyrząd do 
„franklinizacyi*—ogólnie znana maszy- 
na do wyładowywania elektryczności 
statycznej. U usadowionego na krze- 
sełku człowieka pod wpływem działa- 
nia prądu włos się jeży, przy dotknię- 
ciu do otaczających przedmiotów uczu- 
wa się lekkie ukłucie, połączone z wy- 
skakiwaniem iskierki. 

Najciekawszym bez wątpienia jest 
gabinet Roentgena. Promienie roent- 
genowskie stosowane są w celu roz- 
poznawczym i leczniczym. Widz na e- 
kranie, umieszczonym przed dygecącą 
zielonawymi błyskami lampką, widzi 
odbicie kościotrupa np. swej własnej, 
wyciągniętej ręki. Znaczenie aparatu 
pod względem rozpoznawczym jest 0- 
gólnie znane. Promienie jego leczą 
skutecznie pasorzytnicze choroby wło- 
sów, nowotwory złośliwe, dobrotliwe, 
gruźlicę, skrofnły, białoczkę etc. 

Przechodząc do dalszych pokoi, wi- 
dzimy szereg wann elektrycznych, wę- 
glanowych, solankowych, leczniczych. 
Tu znajdują się tusze rozmaitych ro- 
dzajów. Główny motor, dostarczający 
wodę o potrzebnej temperaturze i ciś- 
nieniu, znajduje się w suterenach. Za- 
stosowane w nim są przyrządy pomysłu 
kijowskiego inżyniera, p. Maliekiego, 
automatycznie regulujące działanie 
pompy i dopływ gorącej i chłodnej 
wody. 

Szereg przyborów 
biernej i czynnej ugrupowano w ol- 
brzymiej sali. Tu stosowane są apara- 
ty wynalazku słynnego doktora stok- 
holmskiego Zandera, służące do wzmoc- 
nienia systematu mięśniowego i prze- 
prowadzenia metodycznej mobilizacyi 
stawów. Tu się też odbywa gimna- 
styka hygieniczna i wibracyjne masa- 
że. Obok widzimy wyczerpująco zaopa- 
trzony oddział ortopedyczny. 

Dodać należy, że nie mniejszą troską 
od zgromadzenia odpowiednich urzą- 
dzeń technicznych było dobranie i na- 
leżyte zgranie się personelu przy sto- 
sowaniu ich w praktyce, wymagającem 
dużej uwagi i wprawy. Składa się on 
z naczelnego lekarza, d-ra J. Werbskie- 
go, pracującego niemal od założenia 
Instytutu; d-ra B. Czarneckiego, jako 


do gimnastyki 


lekarza ordynującego, i personelu po- 


mocniczego, studentów medyków, fel- 
czerek, masażystów i kąpielowych. 

Oddaniu się i niezmordowanej pracy 
tej chętnej drużyny współpracowników. 
zawdzięcza zakład w znacznej mierze, 
jak to zaświadcza jego kierownik, o- 
woce swej działalności. 

Po obejrzeniu wspaniałego lokalu i 
wszystkich leczniczych oddziałów, ja- 
kie posiada instytut, liczne grono le- 
karzy k p. T. 1. przystąpiło do posie- 
dzenia naukowego, jakie przypadało na 
dzień oznaczony. Z kolei przemówił 
dr. Józef Garliński na temat: „Kilka 
słów o rozwoju fizyatryi*. Powitawszy 
przedqewszystkiem zgromadzonych tu 
pod jego strzechą kolegów i podzięko- 
wawszy za łaskawe przybycie i chęć 
obejrzenia i zaznajomienia się z tą no- 
wą dziedziną wiedzy lekarskiej, mówił 
on po pierwsze o przyczynach i powo- 
dach, jakie pepchnęły go na te nowe 
tory szukania i dostarczania ulgi i po- 
mocy cierpiącej chorej ludzkości, mó- 
wil o niewystarczalności tych sztucz- 
nych środków leczniczych, jakie nam 
daje do rąk medycyna szkolna, wska. 
zał źródła, skąd mamy czerpać, i wła- 
ściwą drogę, jaką mamy stąpać do od- 
zyszania istotnego szczęścia, jakiem jest 
zdrewre. Cztery żywioły: słońce, zie- 
mia, ph et~ i woda—powiedział sz. 
prelegent  „Seją świat nasz i z nich 
czerpie żv“ *"SZystko, co żyje i poru- 
sza się, raimek0logia czerpie swoje 
alkaloidy z rośliń ł minerałów, które 
wytwarzają te swoje uzdrawiające wła- 
ściwości pod wpływem właśnie tych 
czterech Żywiołów. Zadaniem więc 
fizyoterapii—czerpać te fizyatryczne 
alkaloidy za pośrednictwem rozmaitych 
technicznych przyrządów i aparatów z 
żywiołów natury, mając na względzie, 
że ogólną charakterystyczną cechą tych 
żywiołów jest ruch w rozmaitych jego 
siłach, formach i napięciach. Przy za- 
stosowaniu czynników natury, zadaniem 
lekarza umiejętnie przyspasabiać się 
do danego osobnika i danej choroby, 
pamiętając następujące  fizyologiczne 
zasady: lekkie podrażnienia obudzają 
czynności życiowe, średniej siły podra- 
żnienia—zwiększają, mocne—hamują je, 
a nareszcie zbyt silne-—paraliżują czyn- 
ności życiowe. Wszystkie zastosowa- 
nia fizyatryczne mają tę niezmierzoną 
wyższość nad zastosowaniami farmako- 
logieznemi, że działają nie tylko na 
ciało człowieka, lecz i na jego duszę, 
która to właśnie nadaje życie i wprawia 
w czyn maszynę ludzką. Źródłem i po- 
czątkiem całego świata jest słońce. 
Ono wydaje z siebie taką masę energii 
elektrycznej, że dynamizuje cały świat, 
obraca ziemię, stwarza życie na niej, 
a przytem i inne żywioły są zależne 
od niego. 

Biorąc pod uwagę teoryę prof. Skwor- 
cowa „o dynamizacyi w naturze“, trze- 
ba przyznać, że każda komórka nasze- 
go ciała jest odrębną elektryczną ba- 
teryą lub akumulatorem, który nałado- 
wuje się elektryczną siłą i energią 
przez słońce. Elektryczną energią, po- 
chodzącą od słońca, prelegent chciałby 
nazwać duszę człowieka, a zatem trze- 
ba przyznać, że dusza ma w swojem 
siedlisku nie tylko komórki mózgu i 
nerwów, jak dotychczas myślano, ale 
komórki całego ciała ludzkiego. l 

Przyjmując pod uwagę, jakie ogrom- 
ne znaczenie dla zdrowia człowieka 
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ma przyjemny i dobry wpływ na duszę 
jego, personel mojego  instytutu—za- 
kończył preiegent—przy zastosowaniu 
rozmaitych zabiegów  fizyatrycznych 
przykłada wszelkich starań dla dobro- 
czynnego wpływu na duchową stronę 
chorego. 


Drugim zabrał głos dr. Jan Werbski 


na temat „Fizyoterapia współczesna, 
jej zasady, zadania i dążności“. Za- 
znaczywszy, że chociaż wyraz „Fizyo- 


terapia* jest stosunkowo» nowy w ter- 


minpołogii lekarskiej, bierze ona jednak 
swój początek od najdawniejszych cz- 
sów, jak i terapia wogóle. ponieważ 
ona to właśnie i była wyrazem pierw- 
szych prób leczenia. Streściwszy za- 
tem historyę rozwoju fizykalnych me- 


tod łeczenia, zatrzymuje się prelegent 


pobieżnie nad każdą metodą naturalne- 
go leczenia zosobna, dość wyczerpują- 
co i treściwie mówi o ogólnych zasa- 
dach i zadaniach tej nowej gałęzi lecz- 
nietwa, a nawołując do wspólnej zje- 
deoczonej pracy, do pracy „Viribus u- 
nitis“, przemawia za koniecznością i 
i potrzebą założenia „Towarzystwa 
fizyatrycznego*, członkowie którego, 
jako reprezentanci nowego kierunka 
i nowych prądów w wiedzy lekarskiej, 
nie powinni być zaślepieni w jednym 
jednostronnym systemie leczenia, a za- 
razem potrzebują nieustannie pouczać 
i samą publiczność o pochodzeniu i 


związku wszystkich współczesnych kie-|' 


runków leczniczych i reform hygie- 
nicznych, ażeby przewrót, jaki po tych 
wszystkich jednostronnościach nastąpić 
musi, nie był zbyt silny, lecz aby ra 
czej wyszedł na korzyść reformy lecz- 
nictwa. 

Ogólna przewodnia myśl prelegenta 
daje się skrystalizować w słowach na- 
stępujących: w życiu swojem. lekarz 
jest świadkiem ciągłych zmian w szcze- 
gółowych poglądach na choroby i ich 
leczenie; co kiedyś uważano za słuszne 
i uzasadnione, z czasem upadło, dziś 
się zmieniło, powstały nowe teorye 
poszczególnych chorób, powstają też 
i nowe sposoby leczenia, — i trwa to 
ciągle, jak w kalejdoskopie. Pierwsza 
zasada medycyny, jako nauki, wyma- 
ga dziś od lekarza, osobliwie praktyka, 
głębokiego krytycznego myślenia; le- 
karz doby dzisiejszej powinien pamię- 
tać, że poza obrębem ciasnych zaga- 
dnień patologii i terupii szczegółowej 
istnieją wielkie zagadnienia życiowe, 
które pozostają zawsze w bezpośredniej 
styczności z praktycznemi zadaniami 
lekarza, a tedy i medycyna współcze- 
sna w takiem oświetleniu przedstawi 
się dla nas całkiem inaczej. Nie jest 
to już zbiór formułek postępowania i 
recept, nie jest to nagromadzenie luź- 
nych i mało powiązanych ze sobą fak- 
tów, lecz z jednej strony— nauka praw- 
dziwa, wyświetlając nam tajemnice 
życia, powiązana tysiącznemi nićmi 
z ogólną wiedzą ludzką, z drugiej zaś 
strony—sztuka, mająca na celu zmniej- 
sze:ie cierpień i dostarczanie szczęścia 
ludzkości w postaci najdroższego upra- 
guionego zdrowia. Nowoczesna wiedza 
pracuje właśnie w tych obu kierun- 
kach, a sprawność leczniczą medycyny 
dzieli obecnie ra dwie odrębne części, 
na chirurgię, prawdziwie pożyteczną 
gałęż medycyny. olbrzymi postęp któ- 
rej stanowi także jedną z wybitniej- 
szych cech dzisiej -zej wiedzy lekarskiej, 
i hygienę w całem najrozleglejszem 
tego słowa znaczeniu. 

Dodać do tego należy jeszcze, że ca- 
ła medycyna współczesna przestaje być 
już dzisiaj wyjątkową sztuką leczenia 
tylko, a, opierając się na ogromnie 
szybkim rozwoju hygieny, hołduje prze- 
ważnie i bodaj najwięcej śroikom o- 
chronnym i zapobiegawczym, a skrom- 


ne jej hasło dzisiejsze — powrót do 
natury, naturalna hygiena, naturalne 
leczenie. 


Pracujmy na tem polu wspólnemi si 
łami, bo tu już zawadzamy o sprawę 
nie tyle lekarzy, o ile całgo społeczeń- 
stwa. Pamiętajmy tu słowa naszego 
wieszcza z Czarnołesia: „Szanowne zdro- 
wie, nikt się nie dowie, jako smakuje, 
aż się zepsuje“. 

Fo przemówieniu prelegentów nastą- 
piła ożywiona dyskusya, =—-=*w rezulta- 
cie zebrani lekarzę, Żewosń założyciela 
tej wspaniałej ir* * yi, dziękując za 
serdecznę „1 bliższe zaznajo- 
mienie z tą u mą wiedzy lekarskiej, 
praca na które, jest jeszcze daleko nie- 
skończoną. 

Po posiedzeniu d-r Jan Werbski, na 
dowód wysokiego uznania dla Sz. d-ra 
Józefa Garlińskiego, ofiarował mu swo- 
ją pracę pod tytułem: „Medycyna współ- 
czesna i fizyatrya, jako gałęź terapii 
ogólnej*, którą to poświęcił jemu, jako 
niestrudzonemu  pionerowi w krzewie- 
niu nowoczesnych fizykalnych metod 
leczenia. 


Telegramy. 
—)o(— 
(Od korespondentów własnych). 


Związek dziennikarzy. 


Lwów.—Związek dziennikarzy wybrał 
na prezesa Rawitę Gawrońskiego. 


Zatarg serbsko-austryacki. 


Belgrad. — Hr. Forgach otrzymał już 
ultimatum Austryi; lecz wręczenie go 
odłożono na dwa dni 

Belgrad.—Uznanie aneksyi przez Ro- 
syę wywołało wrażenie oszałamiające. 

kołach umiarkowanych oczekują 
zgody Anglii na formułę Rosyi. Nie- 
bezpieczeństwo wojny będzie usunięte. 


Spotkanie monarchów. 


Paryż.—Wkrótce król Edward wy- 
rusza w podróż po morzu Sródziem- 
nem. Podczas tej podróży ma  nastą- 
pić spotkanie z cesarzem Wilhelmem. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg. — W tych dniach odbę- 
dzie się narada leaderów wszystkich 
frakcy; Dumy z Izwolskim, w sprawie 
dyskusyi o sytuacyi na Bałkanach, pod 
czas rozpatrywania preliminarza mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 


zwolenie ra zwiedzenie 
stojowskiej, 


dzie rozpatrywaną w pierwszych dniach 
maja. 


projekt pełnienia służby w wojsku przez 
oficerów: aby dowodzić rotą, oficer mu- 
si 
nem—szkołę strzelecką, pułkiem aka- 
demię; również Suchomlinow chce prze- 
prowadzić rewizyę instytucyi minister 
stwa wojny. 


iż narada w sprawie reform skończyła 
się niczem. Zebrani po kilku ostrych 


zeszli się, 


przyjęła jednogłośnie interpelacyę w 


gub. wiackiej. 
Szwarc oświadczył, iż życzenia Dumy 
zostaną spełnione, 


sek o przyznaniu 85,000 nagrody urzę- 


twierdza fakt pociągnięcia do odpowie- 
dzialności Puryszkiewicza przez Peter- 
sona, dodając, że popierać będzie oskar- 
żenie adw. przys. Kazarinow. `“ 


członkiem honorowym moskiewskiego 
T-wa hipicznego. 


do Carskiego Sioła z raportem w spra- 
wie bałkańskiej. 


przytułków dla starców podczas 
du zawalił się sufit. 
odniosły ciężkie obrażenia, 10-lżejsze. 


w imieniu październikowców. Oświadcza 
on, że frakcya październikowców przy- 
jęła z zadowoleniem przemówienie mi: 
nistra handlu, po którem można się 
spodziewać uwzględnienia. potrzeb go- 
spodarstwa. 
on następnie, że powodzenie 
cyi rządu w sprawach życia przemy- 
słowego narodu zależy od rozwoju ini- 
cyatywy i przedsiębiorczości prywatnej, 
której spotęgowanie zależy od zniesie- 


dziernikowców 
słusznych potrzeb klasy pracującej za 
jedno z najważniejszych zadań instytu- 


Z Serbii. 


Belgrad.—-Królewicz Jerzy ma podo- 
bno na zawsze opuścić Serbię. 

Z powodu wypadku zkamerdynerem 
królewicza Jerzego, Kołakowiczem, krą- 
żą tu uporczywe pogłoski, iż służba 
przyboczna królewicza skarzyła się 
nań przed królem, że ją bije. Król 
miał podobno odpowiedzieć, że pozwa- 
la im oddawać pięknem za nadobne. 


Przyjazd premiera bułgarskiego. 
Petersburg-—W tych dniach przyby- 
wa do Petersburga bułgarski prezes ra 
dy ministrów Malinow, który 20 lat te- 
mu usunięty został za udział w rozru 
chach z uniwersytetu kijowskiego z za- 
bronieniem pobyiu w Rosyi. 


Stan zdrowia Stołypina. 


Petersburg. — Stołypin przyszedł zu 
pełnie do zdrowia. 


Kara prasowa. 


Petersburg.—Gazeta „Sowremiennoje 
Słowo* na mocy rozporządzenia naczel- 
nika miasta skazana została na karę 
500 rb. za artykuł: „Moskowskija byli*. 


Uniwersytet w Wilnie. 


Petersburg— W ministerstwie oświa- 
ty rozpatrywany jest projekt utworze- 
nia w Wilnie uniwersytetu. 


Wystawa Tołstojowska. 


Petersburg. — W dniu wczorajszym 
współpracowniey pism otrzymali po 
wystawy Toł- 
której otwarcie nastąpi 
dzisiaj. Pod wystawę zajęto kilka po- 
koi, w których zgrupowano portrety 
i fotografie Tołstoja, jego wydawnie 


twa, własnoręczne rękopisy, karykatu- 
zyze ts dE 

Wystawa sprawia nader dodatnie 
wrażenie. 


Stany wyjątkowe w Królestwie. 


Petersburg. — „Ruś“ dowiaduje się 
ze źródeł wiaregodnych, iż w dniu 28 
marca zostanie zniesiony w Królestwie 
stan ochrony nadzwyczajnej, a wpro- 
wadzony natomiast stan ochrony wzmo 
cenionej. 


Sprawa Łopuchina. | 
Petersburg.—Sprawa Łopuchina bę 


Z ministerstwa wojny. 
Petersburg.—Suchomlinow opracował 


przejść kursy strzeleckie, batalio- 


Z Persyi. 
Petersburg. — Z Tel eranu donoszą, 


wystąpieniach przeciw konstytucyi ro- 


Z komisyi Dumy. 
Petersburg.—Komisya interpelacyjna 


sprawie egzekwowania podatków w 
W komisyi budżetowej 


Komisya budżetowa odrzuciła wnio- 


dnikom kancelaryi Dumy. 
Różne 


Petersburg-—„Nowoje Wremia* po- 


Petersburg.— Tołstoj został wybrany 


Petersburg.—Onegdaj Izwolski jeździł 


Petersburg.—W jednym z miejskich 
obia- 


Trzy staruszki 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 13-go marca. 
(Dokończenie), 


Protopopow wygłasza obszerną mowę 


Wprawdzie wykazywał 


interwen- 


nia zbytnich ograniczeń. Frakcya paź- 


uznaje uwzględnienie 


cyi prawodawczych. W tym celu ko- 
niecznem są zdaniem mówcy zarządze- 
nia dwojakiego rodzaju: z jednej stro- 
ny piecza nad robotnikami, niezdolny- 
mi do pracy, i prawodawcza ochrona 
pracy. Jednem więc z najbardziej na- 
glących zadań zarówno dla rządu, jak 
i dla instytucyi prawodawczych, po- 
winna być zdaniem mówcy, dążność do 
zapewnienia jak najszerszego, rozwoju 
przemysłowi i handlowi rosyjskiemu. 
Zdaniem Szyngarewa mowa ministra 
przemysłu i handlu była pierwszą mo- 
wą programową, wygłoszoną w trzeciej 
Dumie i rozwijającą rozległy plan przy 
szłych reorganizacyi. Wszystkie głów- 
niejsze sprawy z dziedziny handlu i 
przemysłu koncentrują się w rękach 
ministra spraw wewnętrznych i mini- 
stra skarbu. Minister handlu powinien 
dążyć do tego, aby w zakres jego 
wydziału weszły wszystkie główniejsze 
gałęzie przemysłu, regulujące warunki 
pracy. W tym celu niezbędna jest zu- 
pełna wolność zrzeszania się w związki 
robotnicze. Minister powinien był o- 


świadczyć, że uznaje wolność 
nia się w związki zawodowe, za wy- 
kroczenia zaś przeciw prawu związki 
powinny być pociągane do odpowie 
dzialności sądowej. Przedstawiciele 
handlu i przemysiu powinni zrozumieć, 
że największem bogactwem handlu i 
przemysłu rosyjskiego są rynki krajo 
we, pojemność których jest nieograni- 
czona. 

Kumenskij w mowie swej szczegóło- 
wo motywuje następującą formułę paź- 
dziernikowców. 

„Uznając, że obowiązujące obecnie 
prawa nie zawierają postanowień, re 
gulujących działalność, powstających 
obecnie karteli, syndykatów, trustów, 
że wobec braku takich praw władza 
wykonawcza pozbawiona jest możności 
zapobiegania tego, aby związkite prze- 
twarzały się w monopolistyczne orga- 
nizacye szkodliwe dla społeczeństwa i 
państwa i że dlatego jest palącą ko 
niecznością opracowanie przez rząd za- 
rządzeń ekonomicznych normujących 
nowe objawy ekonomiczne, Duma prze- 
chodzi do drugiego czytania prelimi- 
warza. 

Następnie mówi Suszkow o potrzebie 
rerrganizacyi szkół rzemieślaiczych. 

0 g. 4 m. 35 ogłasza się przerwa. 
O godzinie 5-ej posiedzenie się wzna- 
wią. 

Żukowski wyraża przekonanie, że Du- 
ma wypuwie się negatywnie przeciw 
syndykatom i trustom i dlatego nie 
oponuje przeciwko formule Kamieńskie- 
go. Nie zatrzymując się na ogólnym 
programie handlowo przemysłowym i 
uważając to za sprawę należącą do 
władz kierowniczych, mówca zatrzy- 
muje się tylko na szczegółach. Orygi- 
nalne zjawisko obserwujemy w Rosyi. 
Składa się nań łatwo powstająca hy- 
perprodukcya i wzmagający się do- 
wóz wyrobów zagranicznych, Dowodzi 
to, że podział pracy w państwie nie 
jest celowy i niema dostatecznego ró- 
żniczkowania i niema podziału ró! po 
między dziedziny przemysłowe w Ro- 
syi. Obrachunki wymiany towarów w 
różnych dzielnicach państwa i zwła 
szcza w Królestwie dowodzą, że Łódź 
w ostatnich czasach zastąpiła całemu 
państwu poczęści dowóz zagraniczny. 
Niezbędną jest przeto reorganizacya 
pewnych dziedzin tak, aby były one 
iaknajlepiej zasto-owane do wewnętrznej 
konsumcyi i zastąpiły dowóz zewnę: 
trzny. Powinno się zaś rozpocząć od 
Polski. Nie jest to przywilej, a ciężka 
bardzo konieczność. Bezwątpienia, że 
kraj, w którym niema ani specyalnych 
bogactw naturalnych, ani specyalnych 
warunków naturalnych, dających mu 
siłę wewnętrzną, jedyną siłę ma w li- 
cznej już, że tak powiem, ka 
nej przez kilka pokoleń klasie robo- 
tniczej. Ważnem jest, aby przemysł, 
trudniący się wyrobami, zamieniony 
został na przemysł nie masowej wy- 
twórczości, a indywidualnej. Należy 
podnieść produkcyjność sił klasy robo- 
tniczej. Jednem z żądań robotników 
jest ubezpieczenie na wypadek kalectwa 
i starości. Sprawa ta posiadać powinna 
doniosłość ogólno-państwową. Pożąda 
nem tylko byłoby, aby trudność roz- 
wiązania tej kwestyi nie opóźniła wpro- 
wadzenia reformy w Królestwie Pol- 
skiem, u nas bowiem sprawa ta jest 
daleko bardziej palącą, niż gdziein- 
dziej. 

Mówca nie oponowaiby ministrowi 
handlu, gdyby kwalitłikacya tego, co 
się nazywa polityczną działalnością or- 
ganizacyi zawodowych, spoczywała w 
rękach miniterstwa, ale dopóki jest 
ona w ręku tego lub innego czasowe- 
go gen.-gubernatora łub innej władzy 
policyjnej, nie z tych życzeń nie wyj- 
zie. 

W trakcie przemówienia Pokrowskie- 
go o godzinie 6 m. 5 posiedzenie zam- 
knięto. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dn. 14-go marca. 


ZTzesza- 


Przewodniczy Akłmow. 

Na wniosek prezydenta Rada uczciła 
przez powstanie pamięć zmarłego człon- 
ka Rady Diczeskula. 

Po przyjęciu kilku drobnych projek- 
tów praw Rada wysłuchała opinii połą- 
czonych komisyi — inicyatywy prawo- 
dawczej i finansowej w sprawie pro- 
jektu prawa o akcyzie na gilzy i bi-| 
bułkę do papierosów. Rada przyjmuje 


powyższy projekt w redakcyi, uchwalo-| - 


nej przez Dumę. 

Stiszyńskt referuje opinię tych sa 
mych p'łączenych komisyi w sprawie 
projektu prawa o odbywaniu powinno- 
ści wojskowej przez ludność okręgu 
nadmorskiego i amurskiego. 

Komisye większością głosów wypo- 
wiedziały się przeciw odraczaniu termi- 
nu odbywania powinności wojskowej do 
dojścia do lat 27-miu, bo takie odra- 
czanie nie będzie miało dodatnich re- 
zultatów z wojennego punktu widzenia. 
Do artykułu 8-go rozdziału pierwszego 
komisye wniosły poprawkę, polegającą 
na tem, że wszyscy ci przesiedleńcy, 
którzy według prawa powinni korzy- 
stać z 6 lat prolongaty, zupełnie są 
zwalniani od służby w wojsku podczas 
pokoju i zaliczani są odrazu do pospo- 
litego ruszenia. Rada przyjęła 1 i 
art. art. projektu Rowi w redakcyi Du- 
my: art. 3, w redakcyi połączonych ko- 
misyi, został odrzucony większością 69 
głosów przeciw 57-miu, jak i art. 4, 
wniesiony do projektu prawa przez po- 
łączone komisye. Pozostałe art. Rada 
przyjęła w redakcyi Dumy. 

Przyjęto bez dyskusyi projekt prawa 
o zapomogach i emeryturach dla osób, 
które ucierpiały wskutek terroru, i pre- 
liminarz departamentu leśnictwa na rok 
1909. Następnie na posiedzeniu przy 
drzwiach zamkniętych przyjęto na mo- 
cy sprawozdania komisyi finansowej 
projekty prawa o kredycie na potrzeby 
floty baltyckiej i na wydatki minister- 
stwa wojny w r. 1909. 


Petersburg. — Komisya, powołana do 
opracowania projektu  reorganizacy! 
organów zarządu gubernialnego, ukoń- 
czyła rozpatrzenie artykułów © ogól- 


2|każdem państwie, 


nych zebraniach Rady, określając za- 


kres kompetencyi takowej, i przeszła 
do sprawy jej składu, uznając, że głó- 
wny skład ogólnego zebrania przewi- 1 
dziany przez projekt jest zbyt liczny. Z parlamentu francuskiego. 
Komisya postanowiła utworzyć je znastę-| Paryż. — W izbie posłów socyalista 
pujących osób: gubernatora, wiceguber- | Bouansis wniósł interpelacyę w sprawie 
natora, pom. gubernatora do spraw policyj-|dochodzenia karnego, wszczętego prze- 
nych, dwóch radców, prokuratora, za-|ciw strajkowemu komitetowi urzędni- 
rządzającego izbą skarbową, naczeln'-|ków pocztowych, oświadczając, że pro- 
ka arządu rolnictwa, gubernialnego |klamacya przeciw Simianowi jest tylko 
marszałka szlachty, prezesa gubernial- |jedrą z czynności uchwalonego strajkn, 
nego zarządu ziemskiego, prezydenta |za który nie należy karać. Minister 
miasta, trzech członków z wyboru z|Barthon zaznaczył, że rząd istotnie o- 
ziemstwa gubernialnego i dwóch człon- | biecał nikogo nie usuwać z urzędu za 
ków z wyboru rady miejskiej. strajk. Jednakże obraż:jąca proklama- 
Petersburg. — Z powodu wiadomości |cya pojawiła się w dzień po wznowie- 
gazet zagranicznych o najnowszej fa |niu pracy. 
zie kwestyi bośniacko hercegowińskiej, | Clemenceau postawił kwestyę zaufa- 
Petersburska Agencya Telegraficzna ;0-|nia i oświadczył, że proklamacya może 
daje następującą wiadomość, zaczerpnię- |być rozpatrywana oczywiście, jako o- 
tą z najwiarogodniejszych źródeł. |statnia okalirzność, związana ze straj- 
„W związku z toczącymi się w Wie-|kiem. Lecz rząd nie może dopuścić do 
dniu układami w sprawie formuły de- |tego, by urzędnicy pocztowi, wznawia 
klaracyi serbskiej powstała myśl, że |jąc pracę, oświadczali, że nie życzą so- 
gabinet wiedeński mógłby zwrócić się |bie uznawać nadal Simiana za swego 
do mocarstw z notą, w której powo-|zwierzchnika. Rząd, któryby dopuścił 
ławszy się na zakomunikowanie proto- |do takiego postępku, popełniłby zdradę 
kułu austro-tureckiego, zażądałby for-| względem parlamentu (poruszenie). Izba 
malnej zgody mucarstw na skasowanie | przez podniesienie rąk przyjęła pierwszą 
artykułu 26 traktatu berlińskiego, i że|część postawio.ej przez Chainea for- 
zgodę swą mocarstwa mogłyby wyra-|muły przejścia, w której powiedziano, 
zić w swych odpowiedziach na notę.|że izba zdecydowała dać urzędnikom 
Aby uczynić wszystko, co tylko jest|ustawę prawną, dotyczącą ich służby. 
w możności rządu rosyjskiego dla osła- | Większością 471 głosów przeciwko 68 
bienia nader naprężonej sytuacyi, za-|izba przyjęła drugą część formuły, za- 
grażającej zbrojnym konfliktem Au- | przeczającą formalności prawa do straj- 
stryi, Serbii i Czarnejgórze, oraz uła-|ku. Clemenceau oświadczył, że obo- 
twić porozumienie między mocarstwa-| wiązek "nakazuje mu bronić praw rzą- 
mi i gabinetem wiedeńskim w spra-|du, lecz w głębi duszy pragnąłby on 
wie formuły deklaracyi serbskiej, gabi-|zgody i ma nadzieję, że pomogą mu i 
net petersburski wyraził swą zgodę|nie będą podżegać do strajku powsze- 
na powyższą procedurę*. chnego. Większością 841 głosów prze- 
Petersburg.—Naczelnik artylergi war-|ciwko 247 przyjęta została trzecia część 
szawskiego okręgu wojennego, generat- | formuły, wyrażająca zaufanie rządowi 
porucznik Ananjin, mianowany został |Na zakończenie przez podniesienie rąk 


feryi wielkanocnych. 


komendantem twierdzy  sewastopoł- |przyjęto formułę w całości. 
skiej. A a 
Petersburg. — Wobec podanej przez) Londyn.—Ag, Reutera dowiaduje się 


różne gazety wiadomości o zawieszeniu |, 
wypłat przez saratowską firmę E. Bo- 
rej „Torg. Prom. Gazeta“ donosi, że 
zaufanie banku państwowego i 4 pier- 
wszorzędnych banków prywatnych do 
tej firmy nietylko nie zmniej :zyło się, 
lecz nawet wzrosło. Wobrc tego wszel- 
kie pogłoski o bankructwie tej firmy 
są bezpodstawne. 

Baku.—Przy drzwiach biura Szecho- 


kół dyplomatycznych, że nastrój 
symistyczny znikł zupełnie. 
waga zwrócona została na rokowania 
Anglii z Austro-Węgrami. Ostateczna 
decyzya jeszcze nie zapadła. Telegraf 
między Londynem a Wiedniem pracuje 
bez przerwy. 

Taż sama agencya upoważniona jest 
do oświadczenia, że między gabinetami 


londyńskim I wiedeńskim niema wiel- 
wa wybuchła bomba. Nieszczęść z kiej różnicy zdań w sprawie formuły. 


ludźmi nie było. Policya aresztowała |która ma być przedstawiona Serbii. 
dwie osoby, podejrzewane o rzucenie | Chodzi tu bowiem tylko o ustanowie- 
bomby. f nie treści formuły. Potwierdza się wia- 
Petersburg-—W „Zbiorze praw 1 prze-| domość, że Francya i Anglia przyłącza 
pisów rządowych“ ogłoszony zostanie |sję du zdania Rosyi w sprawie aneksyi, 
Najwyższy rozkaz do senatu wraz z te-|edy zatarg serbsko austryacki zostanie 
kstem podpisanej w Kopenhadze dekla- | pomyślnie załatwiony. Są dane do przy 
racyi o zobopólnem wydawaniu osób, Pc, że jest to tylko kwestyą kil 
ściganych za zbrodnicze użycie mate-|kqy dni. Co się tyczy formuły angiel 
ryałów wybuchowych. skiej, na którą wyraziły swą zgodę Ro- 
sya i Francya, to widocznem jest, iż 
: każde porozumienie gabinetów londyń- 
„ Wiedeń. — Izba posłów przyjęła pro-|skiego i wiedeńskiego będzie mogło 
jekt prawa, upoważniający rząd do za-|być przyjętem przez Paryż i Peters- 
wiązania czasowych stosunków handlo- | burg. 
wych z Bulgarya, Meksykiem i innemi|  więdeń.— Wieczorna gazeta „Zeit“ u- 
Że „iły e” die Ue dd poważniona została do zakomnnikowa- 
BREZY sp a Podczas dyskusyi mi. | nia opinii Aehrenthala o sytuacyi. Aeh- 
BE paag a SCO 2p w obecnej |renthal wita z uznaniem deklaracyę 
EWA sł b powiedzieć, jakie u- |qzwolskiego w sprawie Bośnii i Herce- 
EE AE 7 y A a ci Serbii, gowiny. Zalecana przez Austryę i Niem 
kg: W = PERS 8, R SB w (tw cy metoda rozpatrywania aneksyi, przy- 
Ay SP A © PEIMUJĄ Uraa jęta teraz i przez Rosyę, jest najdogo- 
ty handlowe. Socyalista chrześcijański, | gniejsza, zdaniem Aehrenthala, dla for- 
poseł Dreksler, Baka ica wśród burzy | palnego rozstrzygn ęcia kwestyi spor- 
Na s: bk s A mi A 12y, i nych. Porozumienie w sprawie propo 
pa > "A. c 6 pokoju. AU-|zycyi augiclskiej o analogicznym kro- 
A, praso Sa, 22: s9 utrzy- ||q państw w Belgradzie jeszcze nie 
mać ść er ie pi Mó Po- | zostało osiągnięte, chociaż już doszło 
Pond BR EN ony ż a ti WCa |do zbliżenia wręcz przeciwnych punk- 
wg o om, Ze w chwili NIE-|tów widzenia. Aehrenthal ma nadzieję, 
bezpieczeństwa ye CY oni w obro-|żę postawione przez niego minimum 
nie Serbii i podżegali ją przez niesłu.|„agań austryackich będzie wzięte pod 
ba z En scAŃ bośniackiej | twągą przez Anglię. Upokorzenie Ser- 
M RR. A wi „Br. R daje bii nie wchodzi w rachubę Austryi, któ- 
SKEESO:, Ay CZAPTAJDOZNRA, ŻE ustrya | ra pragnie jedynie wyjaśnić sytnacyę, 
w ostatnich czasach była zwykle nader by skończyć rez z dwuznacznemi o- 
wspaniałomyślną względem Serbi MISTA czeńiami Śrzbiić 
a ko + p aż b ro Wiedeń. „Fremdenblatt* pisze: „Zako- 
aa kini Na akaka id. owen munikowaliśmy rządowi an ielskiemu 
wyraża przekonanie, 20 pozystkia PRO JO AEM ABIYE AE T Nycz? 
ye i wszy narody Austryi będą ” E S zad akc 
jadnomyślne w razie niebezpieczeństwa | Pelnie spokojni co do jej przyszłej dzia- 
i wyraża zadowolenie, że spokojne i łalności. Grey obiecał dać ostateczną 
poprawne postępowanie Austryi, po- odpowiedź przed przyszłą niedzielą, 
parte przez sprzymierzeńców, pozwoli kask BPO będzie twierdząca rząd 
sig padięnać, że ak ojądany dla setos zy a mo2noćé zloženia mam 
Ó, 3 i NE 2 ZAC NA: Ą p 
E AOLO GE A Ea na wiadomienia i wyjaśnienia swej ostat- 
głym socyalistów, wzywającym do uży- niej noty. Mamy nadzieję, że gabinet 
ia zę Gi w + oj l z utrzy- she wi s ek p 5 „są 
0 f r - : 
Zaka oe w m tz E. punkt widzenia, jakiego powinniśmy 
by pracowały nieustannie i pracują na- W OPTZY, trzymywać dla nieodzownego 
a Só CA RM „ (huczne a Ze. AR. D 
oklaski). Cała nasza działalność w za-|*; 9S0 SW i i 
targu austro-serbskim była jednym sze- e MAE ie WE 
regiem deinonstracyi na rzecz pokoju k ES aet x mmp ri A 
ken pe e zyk saron A nie ma na celu we = 
nie przedstawione jej w chwili wywią: a, EANN ; 3 
zania się konfliktu z rządem serbskim A PAPE any aS: 
żądonia i przekonała się, że prawa Ser- TĘ uznaje Anglia“. Z Pe m. 
Ne dając ię T anizem pogwateone |formacyi „Neue Freie Presse“ o roko 
Lay ZONE LG i laa e waniach rosyjsko austryackich, dają- 
ką cierpliwość bez względu na skiero- | ych niejaką nad złeję na wznowienie 
wane przeciwko nam intrygi, wierząc r RO AK ` tutej- 
niezłomnie w naszą siłę (huczne okla- A: Adak. Ta y A A m 
ski). Ta cierpliwość mə jednakże u| yn % że mo Jam ESU OSZDBŚ 
ARE PUJE. coniacca e LR, EAT Z Tinrki donoszą ò 
ceniącem swą g0- ! - A im £ 
dność i troszczącem się o bezpieczeń-ļ|porażce dwóch batalionów, zaopatrzo- 
stwo swego terytoryum. Uczyniliśmy nych w 4 rart Pare CY 
wszystko, co od nas zależało, dla za-| wodzowi albańskiemu Azis-Aczakowi. 
bezpieczenia ludom zamieszkałym w| Wojsko po całodzi. nnem bombardowa- 
Austryi dobrodziejstw pokoju. Gdyby |niu szańców w pobliżu Dubry cofnęła 
zaś wbrew naszym życzeniom i woli|się ze stratami, k 
okazało się niemożliwe, i gdybyśmy,| Sułtan oddał do dyspozycyi prezy- 
czego chcemy uniknąć, zostali zmusze- | denta parlamentu Achmeta-Rizy pałac, 
ni odwołać się do patryotyzmu ludów |połeżony w pobliżu Pery. 
zamieszkałych w Austryi, to rząd prze-| Berlin. — Berlińskie koła urzędowe 
konany jest, że ta odezwa znajdzie|z wyjątkowem uznaniem sp'tkały o- 
entuzyastyczny odaźwięk w izbie, w tej|świadczenie Izwolskiego. Tylko za 
prawnej reprezentacyi ludów, zamie-| wdzięczając Rosyi, zdjęte zostało z Eu 
szkałych w Austryi* (burza okia-ków) |ropy ciężkie brzemię, a Austrya i An- 
Wniosek został przyjęty ołbrzymią|glia mogą w dalszym ciągu prowadzić 
większością głosów z poprawką Eben-| wzajemne  pertraktacye. Stanowisko 
hocha, który zaproponował rządowi, by|Rosyi wpłynęło na polepszenie się sy 
dokładał wszelkich starań w celu utrzy- |tuacyi politycznej. 
mania pokoju, oczywiście pod warun Berlin. — Parlamentarna komisya fi 
kiem, że powaga i interesy monarchii|nansowa głosowała nad wypłatą pre- 
nie będą naruszone. Wyrażono współ 
czucie dzielnym żołnierzom, pełniącym 
ciężką służbę na granicy. 


| pe- 
Ogólna u- 


Z parłamentu austryackiego. 


nm A 


watyści wraz z centrum głosowali prze- 
ciw narodowym liberałom, wolnomyśl- 
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mij rządowych gorzelnikom. Konser- 


Sesya izby została odroczona na czasjnym i socyal-demokratom. Wniosek 


ich o utworzeniu premii na lat cztery 
został przyjęty. 

Berlin.—Z powodu artykułu „Temps“ 
zatytułowanego: „Wilhelm II i kryzys 
wschodni“, z kół dobrze poinformo- 
wanych don szą, że cesarz Wilhelm 
nie obiecywał w swym liście do arcy- 
księcia Franciszka-Ferdynanda bezwa- 
runkoweko poparcia Austryi. Listy, o 
których napomyka „Temps“ nie istnie- 
ją wcale. Wobec tego w niwecz obra- 
cają się wszystkie konklnzye i wywo- 
dy oparte na wiadomościach podanych 
przez wspomnianą gazetę. 

Ekaterynosław. W kopalniach Szczer- 
binowskich lokomotywa z 8 wagonami 
naje<hała na stojące na torze zapaso- 
wym puste wavony. 18 wagonów u- 
szkodzonych. Ciężko raniony pomo: 
enik maszynisty. 

Petersburg. — Główny sąd wojenno- 
morski odrzucił skargę kąsacyjną gen. 
śleksiejewa (Brnta). 

Wiesbaden. — Og!oszono  rezoluryę 
„landgeriehtu* w sprawie sporu o na- 
stępstwo tronu między domem Nassnu- 
skim i hr. Szernbergiem. Skarga hra- 
biegu została odrzusoną. Za podstawę 
jej odrzucenia posłużyio prawo fami- 
lijne z r. 1822. 

Wyborg. — Z fridrichsgamskiego biu- 
ra pocztowego skradziono około 80,000 
maiek, posyłki wartościowe i marki. 
Podejrzanego o kradzież pocztyliona 
aresztowano. 

Sofia. — Ministrowie Paprykow i Sa- 
łabaszew wyjechali do Petersburga. 

Konstantynopol. — Przybył tu Rifa- 
at-basza. 

Londyn. — „Times* komentując dy- 
płomatyczny krok Niemiec w Peters- 
burgu, twierdzi, iż taktyka Niemiec 
bezwątpienia przyjęła charakter nad- 
nadzwyczaj presyi.  Sytuacya może 
mieć wpływ nie tylko na los Serbii. 
Niemcy naraziły na niebezpieczeń two 
równowagę mocarstw, aby d wieść, iż 
traktaty za ich zgodą i poparciem mogą 
bezkarnie być naruszane, państwa zaś 
pomniejsze druzgotane, i że bez ich 
zgody i poparcia polityka pokojowa 
innych mocarstw jest skazana na bez- 
płodność. Z tego wynika nauka mo- 
ralna dla anglików: utrzymanie abso- 
lutnej przewagi floty. 

Tabrys.—Partya s.-d, urządziła wczo- 
raj na placu liczny mityng. Po pod- 
żegających mowach tłum z gruzinem 
na czele przeciągnął przez ulvę z czer- 
wonemi choręgwiami krzycząc: „Niech 
żyje konstytucya, niech żyje młoda 

trsya'. 

Wypadki śmierci głodowej stają się 
coraz częstsze. 

Paryż. — Prezesem  porlamentarnej 
komisyi do zbadania stanu floty obra- 
ny został Delcassć. 

Budapeszt. — Z Wiednia donoszą do 
tutejszego „Corr. Bureau*, że układy 
mocarstw w sprawie akcyi zbrojnej w 
Belgradzie trwają w dalszym ciągu. 
Wprawdzie ne zwalczone zostały je- 
szcze wszystkie trudności, jest jednak 
nadzieja, że mocarstwa staną nareszcie 
na punkcie widzenia Austryi, dążącej 
do przywrócenia stosunków  pokojo- 
wych z Serbią. 

Berlin. — Z Wiednia telegrafują do 
„Vossische Ztg.*, iż minimalne żąda- 
nia Austryi, które mają być wystawio- 
ne rządowi serbskiemu, są następują- 
ce: rozbroje. ie i zmuiejszenie składu 
armii serbskiej do takiej liczby, jaka 
była w d. 1 stycznia 1908 r; usunię- 
cie band z granicy bośniackiej; zre- 
czenie się wszelkiego mieszania do 
spraw Bośnii i Hercegowiny, które to 
kraje należą do monarchii Austro-Wę- 
gierskiej, i bezpośrednie oświadczenie 
w Wiedniu, iż Serbia na przyszłość 
będzie utrzymywała dobre stosunki 
sąsiedzkie z Austryą. 

„Lokal Anzeiger“ donosi, iż arcy- 
książe Franciszek Ferdynand wyjechał 
do południowych Węgier. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 


Jeleo, Usposobiemie z pszenicą słabe, Z ży- 
tem małoczynne. Pszenica girka 1 rb, 27 kop., 
żyto 9l kop., owies targowy 62 kop., ekonomi- 
czny 68 kop. 

Samara. Pszenica 1 rb. 10 — 1 rb. 50 kop., 
żyto 1 rb. 10—1 rb. 19 kop., owies 78—81 kop. 

Symbirsk. Żyto 76 kop., Siemię słoneczniko- 
we l rb. 20--1 rb. 65 kop., mąka zytnia 80—83 
kop., pszono 95 kop.—l rb. 10 kop. 

Gdańsk. Pszenica biała 1:6--139 mar, psze- 
nica pstra 159—163 mar., żyto 172 mar., otręby 
pszenne 107 mar. 

Hamburg. Usposobienie ogólne rynku mocne. 
Żyto 141'/ą mar., jęczmień poł.-rosyjski 185 mar., ` 
owies 178—184 mar. 


Libawa. Owies biały 82—83 kup czarny 
84—84!/ą kop., siemię iniane 1 rb. 52- 1 rb. 53 
kop. 

Saratów. Usposohienie stałe. Pszenica ro- 


syjska 1 rb. 12—1 rb. 15 kop., żyto 83—85 kop., 
owies 68-71 kop.. maka pszenna 11 rb. 75—12 
rb. 25 kop. 
Odesa, 
rb. 07 kop., owies 74 kop., 
kukurydza 85 kop, siemię 
rzepikowe 1 rb, 02 kop. 
Mikołajów. Pszenica ulka w naturze 9 p. 30 


Pszenica ulka 1 rb. 36 kop., żyto I 
jęczmień 81 kop., 
lniane 1 rb. 75 kop., 


f. 1 rb. 30 kop., żyto 9 p. 10 f. 1 rb. 05 Kop., 
jęczmień 933/, kop., owies biały 80 kop., czarny 
82 kop. 


Warszawa. Pszeniea 1 rb. 25—1 rb. 30 kop., 
żyta 91—94 kop., owies 84—94 kop. 

Moskwa, Żyto w naturze 120/128 zoł: 98— 
98 kop., mąka żytnia 1 rb. (5 — 1 rb. 08 kop., 
owies młynkowany 79—81 kop., jęczmień 88—v2 
kop., kasza 1 rb. 63 — 1 rb. 64 kop., siemię sło- 
necznikowe 1 rb. 40—1 rb. 70 kop. 

Petersburg. Uspossbienie naogół spokojne, z 
kaszą b-zczynne. Żyto w naturze 117 zoł. 82 
kop., owies wiacki 74—75 kop.. groch pastewny 
1 rb. 10 kop., kasza 1 rb. 40 kop, siemię lniane * 
1 rb. 59 kop. 

Londyn. Usposobienie z pszenicą i owsem 
mocne, z jęczmieniem bezczynne, z siemieniem: 
Inianem ospałe. Jęczmień poł. rosyjski 243/, szyi. 
na marzec, owies Czarnomnrski 183/ szyl, 

New-York. Usposobienia z pszenicą mocne, 
z kukurydzą słabsze, Pszenica ozima czerwona 
zaraz 1263/, cent., na krótki termin 1203/, cem., 
kukurydza na krótki termin 74Vg cent., na dłuż- 
szy 13/5 cant, 

Marsylia. Usposobienie ryuku mocue i stała. 
P-zeuicu ulka 23!/, fr, ozima 283,4 fr., jęczmień 
147/, fr., kukurydza odeska 10*/; fr. 

Berlin. Pszenica na krótki termin 220%: 
mar., na dłrzszy 229!/, mar., żyta na krótki ter- 
min 175374 mar, Owes na krótki termin 173 
mar., jęczmień ros.-dynajski 140—143 mar. 


b ZJ E NN X A 1 


JOWSK I 


skrapiał członki Ombricyusza. I począł 
pytać sam siebie, zali nagłym jakim o- 
brotem, do którego była zdolną, nie 


35) dopadł go i zatopił miecz swój w jego 
szyi. Ostrze stali ugrzęzło w ciele, a- 


toli Cecina odskoczył. Mąż to był nie- 


kłoniwszy się przed cesarską parą, 
zmierzała ku wyjściu z Palatynu, nie v- 
znajmiwszy o sobie Ombricyuszowi, o 


DWARD SCHURE. 


którym zda się zapomniała zupełnie. odmieniła planów swych Hedonia, na|zwykłej mocy i rzadkiej dzielności, zdo- 
APŁANKA YDY. Cecina postępował tuż za nią. to, by rzucić się w spisek Ceciny, ajłał więc uchwycić zapaśnika, starając 
ł Ombricyusz, którego dławiło coś wijego—Ombricyusza zgładzić—razem z|się go powalić, Ombricyusz, zdobywa- 
z gardle, zstępował ze schodów nieco o- Wespazyanem i Tytusem. Co miał czy- | jąc się na siłę nadludzką, chwycił go 

== LEGENDA PƏMPEJANSRA.|podal. W wązkiem przejściu miedzy ļnić, nie wiedział, zdążał oto tylko za|za gardło, wyprężył nerwowo ramiona 


nimi, jako myśliwy, idący tropem jele- 
ni i węszący zwierzynę—zreszią sam 
się czuł ściganym jeleniem. Przed nim 
migały latarnie libijczyków. Po prawej 
stronie w ciemno-modrych  głębiach 
nocy, piętrzyły się w czarnych i nie- 
równych, grubych zarysach, świątynie, 
portyki, łuki tryumfalne na Forum. 
Z jakąż to wysoką ironią, z jaką prze- 
wagą panoszyły się te budowle w tej 
chwili nad nim, nad tym synem Rzy- 
mu, owładniętym szaloną ambicją i 
dyszącym zawiścią! Zdawało mu się, 
że te mury sączyły z siebie krew i że 
spojone były własnem jego ciałem. I 
chciało mu się krzyczeć na widok wil- 
czycy spiżowej z dwojgiem pacholąt 
ssących, bo ona zeń jakoby  szydziła i 
rzekłbyś, okazywała ochotę rozszarpać 
go. Teraz latarnie libijczyków posuwa- 
ły się wzdłuż wielkiego cyrku, a lek- 
tyka podtrzymywana i unoszona przez 
mocne ich barki pięła się po pochyło- 
ści góry Coelius, stromą uliczką, po- 
między wyniosłe mury, zmierzając do 
siedziby Hedonii Metelli. 

Teraz już tylko jedna myśl go udrę- 
czała: zamordować dwa te potwory 
sprzysiężone na jego zgubę. Przyparł 


i przygwoźśdził do muru. I żaden z 
zapaśników nie chciał wypuścić ofiary 
we wś iekłem starciu, w którem ani 
jeden wyraz, krzyk nawet żaden nie 
zdradził związania się z sobą tych dwóch 
natur zaciętych i straszliwych. Nako- 
niec Cecina, uduszony pięścią Ombri- 
cyusza i krwią zlauy, stoczył się na 
stopnie schodów, juk masa nieruchoma. 

Hedonia spoglądała na walkę, nie wy- 
chodząc z lektyki, przy niewyraźnem 
świetle latarni rogowych, z całym spo- 
kojem lwicy, o którą dwa lwy się bo- 
rykaję i która obojętnie oczekuje na 
zwycięzcę. 

Jednakże śmierć rywala nie zdołała 
uspokoić wzburzonego Ombricyusza i 
oto z okiem obłąkanem i mieczem 
wzniesionym zwrócił się teraz ku pa- 
trycyuszce. Libijczycy rzucili się nań, 
lecz Hedonia ich powstrzymała, rzeki- 
szy: „Zostawcie go!* — poczem poło- 
żyła lekko dłoń na ramieniu oszalałego 
kochanka ze słowami: 

— Ach, odnajduję cię nakoniec! 

Mie:zyła go wzrokiem nieporuszona, 
wzrokiem bogini zwycięstwa i gotową 
była przyjąć cios z jego ręki. Po chwi- 
li Ombricyusz upuścił broń ujarzmiony. 


Palatynem i Forum, przypominającem 
swemi strzelnicami z nizkiemi wrotami 
wał otaczający więzienie, lub jaskinię 
łotrów — wyczekiwały liczne lektyki. 
Tam również połyskiwały pancerze i 
miecze zawsze obnażone straży preto- 
ryańskiej. Przy świetle pochodni Om- 
bricyusz zauważył, że Hedonia oglądnę- 
ła się za nim, spowodowało to skrzy- 
żowanie się ich spojrzeń. Wiedziała, 
zatem o jego tu obecności. Ukryty te- 
raz za pękiem broni, dosłyszał słowu 
Hedonii wymówione do Ceciny, przy 
wsiadaniu do lektyki: 

— Cheę z tobą pomówić. Usiądź w 
mej lektyce i bądź mi towarzyszem aż 
do mego mieszkania. 

— Nie dowierzam tobie. 

— Jesteś w błędze. Chodzi tu o twe 
życie. Jam posiadała twą tajemnicę i 
skoro nie pójdziesz za mną, zgubionym 
będziesz. 

Przy pomocy 
patrycyuszka wsiadła 
lektyki, Cecina zajął miejsce u jej 
ku. Libijczykowie spuścili zasłony, u- 
nieśli w górę lektykę i puścili się w 
drogę ze swym ciężarem, pod  spusz- 
czoną kratą Palatynu. Idąc śladami ich 


Przekład J. K. 


Snadź starała się pozyskać sobie na 
wo tego męża, którego przed chwilą 
nienawiści nieubłaganej skazała na 
lierć; mówiła mu bowiem poważnem 
ojrzeniem i lekkiemi słowy o wspól- 
sj ich przeszłości. Cecina z początku 
e dawał się wzruszyć grą bezczeloą, 
sórą z nim prowadzono, "to na wi 
bk oczu Hedonii wpatrzonych w nie- 
b, jej piersi drgającej lekkim śmie- 
em, jej ręki wdzięcznie zaokrąglonej 
d ezirą przy nalewaniu wina, na 
idok ten ociężały olbrzym począł się 
żywiać i ostatecznie zwrócił ku są- 
adce źrenice swe niespokcjne i ocza- 
wane. Kilkakrotnie zamienili z sobą 
che słowa, zbliżając głowy. Skoro 
ytus powstał, udając się do drugiej 
ili, gdzie grać miano przed biesiadni- 
ami Atellanską farsc,*) Hedonia po- 


*) Atellańska farsa. Liwiusz opowiada, 1z 
'dczas srogiej zarazy w mieście Atelli w Kam- 
mii, w JV wieku przed Chrystusem, celem 
/zebłagania bogów, wymyślono rodzaj widowisk 
enicznych. pologający na gestach i słowach u- 


swoich  libijczyków, 
do przestronnej 
bo- 


AK Był K zaczajok BY rzym-|j trzymając się wciąż w pobliżu, zoba-|się do muru niedaleko od drzwi. Ce-| Nie tracąc już teraz ani chwili, He- 
lej tóry usiłował potem ezskutecznie prze- i T r 3 i i i ape r . a. 
|. solekiana See: dipcistza: 9. tzymio czył propretor, że lektyka zwróciła najcina wyszedł z lektyki i rzucił dwa|donia wydała rozkaz tragarzom: „Na 


lewo, w stronę Welabrum, gdzie u |słowa: „Do jutra!* 


wracajcie do Palatynu* — i wskazując 
stroń była pusta i błotna. Pot zimny | Natenczas propretor jednym skokiem 


Ombricyuszowi mieszkanie swoje, od 


rzymały się owe farsy Atullanskie. 


bm.) 


(Przyp. 


którego służba drzwi otwierała, rzuciła 
mu wyrazy: 

— Czekaj u siebie mojego powrotu. 

W pół godziny potem Hedonia była 
już w Palatynie, przed obliczem cezara. 
Tytus, otoczony biesiadnikami, siedział 
na wzniesieniu i przypatrywał się grze 
histryonów z twarzą zadumaną i znu- 
dzoną. 

— Proszę o tajne posłuchanie u im- 
peratora Rzymu — rzekła donośnie He- 
donia Metella. 

Potem, zbliżając się, ciszej dorzuciła: 

— Chodzi tu o życie Wespazyana, 
twoje, cezarze, io ratunek dla państwa. 

— Niech wszyscy opuszczą salę — 
rozkazał Tytus. 

Skoro pozostali sami, Hedonia z pod 
stoli swej wydostała zwój papyrusu, za- 
wierający odezwę Ceciny — wezwanie 
legionów do buntu. Przezierając ją, Ty- 
tus, nie mógł powstrzymać okrzyku zdu- 
mienia. Hedonia poczęła mówić: 

— Na co zasłużył? 

-— Na karę należną zbrodniarzom. 
Podejmuję się ukarać go, jak należy. 

— On poniósł już karę — rzekła pa- 
trycyuszka. 

-- Kto mu cios wymierzył? 

— QOmbricyusz Rufus. 

— Jakże on jest prędkim w pomszcze- 
niu obrazy, wyrządzonej cezarowi! —- 
rzekł Tytus, rzucając przenikliwe spoj- 
rzenie. 

— Myśmy zabezpieczyli tylko pano- 
wanie Flawiuszom — rzekła Hedonia, 
spuszczając skromnie głowę. — Cecina 
był ich ostatnim i najgroźniejszym wro- 
giem. Odtąd wspaniałomyślny Tytus 
puścić może bezkarnie wodze wrodzo- 
nym popędom i używać łaskawości. 


— To dobrze — rzekł syn Wespa- 
zyana, surowo, lecz nie bez ukrytego 
zadowolenia — to dobrze, Hedonio Me- 
tell». Ombricyusz Rufus za miesiąc o0- 
trzyma konsulat. 

— Dzięki, o wielki cezarze! Długich 
dni Wespazyanowi Augustowi! Zwy- 
cięstwo i sława nieśmiertelna Tytusowi 
cezarowi! 

To rzekłszy, Hedonia ujęła rękę ce- 
zara, pochyliła się, całując pierścień ce- 
sarski, i wyszła. 


— A teraz — rozkazał Tytus dwo- 
rzanom — niech rozpoczną znowu 
sztukę. 

Przy łożu, zarzuconem tkaniną ko- 


sztowną, między świecznikiem, na któ- 
rym płonęły odurzające kadzidła, i lam- 


pą dumał teraz Ombricyusz, opar- 
ty łokciem o siedzenie spiżowe. Za- 
nurzył się w jednym z takich zakąt. 


ków świadarmości duszy, kędy doszedł- 
szy, człowiek przestaje pojmować sam 
siebie i cofa się z przestrachem przed 
własnymi czynami. I cóż to uczynił? 
Popełnił li czyn bohaterski lub zbro- 
dnię hańbiącą* I kto on jest? Dzia- 
łał-że z własnego popędu lub pod na- 
ciskiem niebezpiecznej tej kobiety? I 
jakżeż zręcznie umiała wyzyskać jego 
namiętności! 
(© ANIE 
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PROREZNA 9. 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarzy 
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Zaopatrzona w najnowsze Czcionki i 


ornamenty oraz specyalne maszyny. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W 
ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


Ceny umiarkowane. 0 © 6 © 


Cena bez przesyłki 2 rb., 


TELEFON 1672. 


Wyroby B. Władimirowa egz. od r. 1875-go. 
Zawiadomienie. Podaje do wiadomości pp. A jr ch, że 
obecnie z domem handlowym „B. Władimirow i S-ka" nic 
wspólnego nic mam, a zatem upraszam najuprzejmiej z obsta- 
lunkami zwracać się do mnie. do sklepu czapek i kapeluszy 
S. MOGILEWSKIEGO przy ul. W. Włodzimierskiej Nr 53, 
10 ty sklep od rogu (cd apteki Pola) wprost teatru miejskiego. 
>pecyaliści zaproszeni z Petersburga, pod osobistym moim | 
ierunkiem wykonują czapki najlepszych krajowych i angielskich materyałów, wo, jskowe, | 
la zakł. nauk. oraz wszystkich instytucyi rządowych. Wykonanie eleganckie. Dodatki 
ytworne. Uczącym się ustępstwo. Żamiejscowym wysyłamy za zaliczką. Z szacunkiem 
JE) ładimirow i S. M 140  Mogilewski. 25-10602-5 
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Przechowanie 


„NOWA GAZETA” 


Idy w Królestwie Polskiem wielki organ postępowy i demokratyczny 

oświęcony polityce, sprawom społecznym, ekonomicznym, oraz literaturze i sztuce. 
Nychodzi dwa razy dziennie z liczny mi dodatkami. 

„Nowa Gazeta”, prócz zasi adniczej treści, obejmuje następujące dodatki: 


atek codzien- 46 poświęcony spraw 
odate zien I, „Gazeta Handlowa poś prawom 


np. n. ekonomicznym. 


handlowo- 
wa tygodniowe dodatki: Il Literatura i Sztuka“ i popularno- 
z 


iteracko-artystyczny p. n. naukowy p. n. iH. „Na- 


ka i życie. EA. IV Dodatek powieściowy „razer | 


i ! teku A PODUSZKI PUCHOWE 
ti ) 1 A n c = i 
a aron gi God | ihng w dodatku p 4 y, „Echa Prowincyonalne", | | KOŁNIERZYKI, MANKIETY, 


Całość składa się na pismo, które tak treścią, jako też objętości rzewyższa y 
Wszystkie inne pisma, wychodzące w Warszawie. 3 pae y | KRA WATY—SPINKI-- RĘKAWICZKI 
i PARASOLE. 11101—8 


„Nowa Gazeta" pomieszcza w różnych dzialach 3 powieści. 
WYROBY SKÓRZANE. 


„Nowa Gazeta“ jest w zakresie spraw politycznych i społecznych organem naj- 
ktualniejszym. W zakresie literatury, sztuki i nauki jest jedynem pismem codziennem, 

PORTMONETKI, PUGILARESY 

etc. 


ATO CHCE 


zyskać 20—30% 25-11001-8 
niech kupuje i zamawia wszelkiego rodzaju 
o 


S. JUREWICZA 


KRESZCZATIK 16, obok Dumy. 


Za trwałe, wytworne i lekkie obuwie pier- 
wsze nagrody na 5 wystawach. 

; pełni uwzęlędniającem wszystkie przejawy w tych dziedzinach. GW oaa (LE MOGE UMA A 

„Nowa Gazeta“ oliaruje swym prenumeratorom, jako premium za drobną dopłatą Gorsety 


Wielki Atlas Królestwa Polskiego“. 


M-me Dina, ul. Prorezna 2 m. 80. 
Gotowe i na obstalunek reperacye 


Redaktor naczelny ST. A. KEMPNER. c M. oraz pranie. Zamiejscowym vrai Za Za- 
Redaktor literacki J. LORENTOWICZ. bg ge liczką, 0-11391-5 
RENUMERATA WYNOSI: miejscowa: rocznie rb. 9, półrocznie rb. 4.50, kwartalnie 7y 
Fb. 2.25, miesięcznie kop. 75, a nadto 10 kop. miesięcznie za odnoszenie; na prowincyii Nauczycielka 
rocznie rb. 11, półrocznie rb. 5.50, kwartalnie rb 2.75, miesięcznie kop. 95; (w Łodzi z od- Główny skłąd wy- o posadę ieś4 ał nsy 
hoszeniem do domów {miesięcznie rb. 1; za granicą: za markami miesięcznie rb. 1.60. łącznie szwajcar-| Prosi 0 posade na wieśś za małą 01879-1 


skich jedwabnych sit, Troicki zaułek Nr 6 m. 6. 


ŁÓWNA ADMINISTRACYA i KANTOR: MORE Cae ul. Szpitalna Nr. IO. 


nagrodzonych  najwyz- . A Ja 
Telefon Nr. 82.76. — Nadto filie. zm. 11238-7 szemi nagrodami na Ogrodnik SWE: bić PA > WS 
K 24 WY' | lub pełn. inne zajęcie pos. chlub. ów a Ki- 


jów, poczta okaz. kwit. K. M. ya 959 
2 —11384—1 


biała z klatką tanio do sprze- 


———— 


Papuga 


Motory Dizela 


s Zimna, 


Si budowy maszyn | Przedstawiciel generalny dania; ulica Lagi 
LU D > RU B EL | inż.-techn. M. KLIGMAN EM K k Nr. 11. Telefonu Nr 851 RAE wkioktoiwabie jn y 
à ; T i Mir oszukuje miejsca do wszy- 

e hyne. "A E "o ao ycia od 1888 roku. - Kucharka Zsa W. Podwalna, za- 


fosztorysy i obliczenia na pierwsze żądanie, ciiig 


"Fabr i majoliki 


1—11383—1 


Maot Prorezna 10, telef. 1324. pytać str stróża. 


„”10702-9 į Maszyny młynarskie | wszelkie do nich przybory. 


Przedmioty techniczne i elektryczne. 
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz: 
Zusman. „=10500-13 


Polecamy M Aaa 


= moi CYJATA 


z tytuniu Hawańskiego, wykonane na nasze 
Specyalne zamówienie w Petersburgu. 


Cena 100 sztuk. 


Fabryka kafli i 
„Andrzejowskiego| Serrin 


Poleca udoskonalone ogrzewacze 


„WUL KAN“ 


| 


Polski Sklep 


| Miminiowych naczyń 


| Wilhelmina 16 rub, 8—11294 —2 
Blanco bę 
- - 4 | Wilhelm mas Cygara wymienione 
oszczędność w opale, osuszanie wilgoci, rów- Figaro 1 4 są w opakowaniu po 
nomierne nagrzewanie mieszkania. - ; - OREW e K 25, 10 i 3 sztuki. 
Biuro fabryki: Kijów, Kreszezatik Nr. 16. | KRESZCZATIK Qróma 6 


Skład główny w mag. „Saiomon Kohen", 


pray ulicy Proreznej [0 róg ulicy Mikołajewskiej i Kreszczatyku 19: 


poleca: eodziennie świeżą kawę, her- 


batę z rabatem, kakao holenderskie, 
miód i pierniki fabryki 


A. Sokołowskiego. 


Telefon M 810, 


5—11288—4 


CALL 


z ma e e a | | 


POWOZY 


H 


Mężczyźni, którzy pragną 


dobrze i modnie się ubierać, tym radzi 
my zamówić w fabryce prawdziwy „An 


gielski szewiot* w nowszych kolorach gotowe, na obstalu- 
i deseniach, lub zupełnie gładki, czarny 5—11351—2 nek oraz wszelkie reperacye po cenach 
i ciemno-niebieski. Za wyborowość towa- —— umiarko- S. C b k 

ru została fabryka nagrodzona medala- — w e wanych. za anien 0 


mi. Cena za odcinek 4, arsz. na cały 
garnitur z podszewką i przesyłką 
5 rb. 25 k, 6 rb. 50 k, 5 rb. 50 k., jo rb. 
50 k i 12 rb. 50 k. Zamawiającemu trzy 
odcinki dodaje się premium. Odcinki 
wysyłam pocztą za zaliczeniem. Na Sybe- 
rye dolicza się 10%. Zau niepodobający się 
towar zwracamy pieniądze. Zamówienia 
adresować: Fabrykant M. Brüll, Łódź. 

Anam ZZOZ, 


Aleksandrowska Nr 33, obok Muzeum miej- 
skiego. „-10736-27 


Folw. Zastawki 


pow. Starokonstantynowski, gub. wołyńska 


Do wydzierżawienia 


Ina lat 6. Dziesięcin 182. Od fabryki cukru 


Nowo-założony magazyn 


A. Makowskiego 


Kreszczatik 58 róg Bulwaru 
Podaję do wiadomości Sżan. Klienteli, że 


50-4022-25 


SKLEP BŁAWATNY i GALANTERYJNY 


„Oborot“ 


sięcinę rb. 12. Tylko osoby znane lub po- 
siadające poważne referencye zechcą zgło- 
sić się do zarządu dóbr Rześniówka, pocz- 

ta Starokonstantynów.  2-11349-2 


i kawę 15% PALM w postaci wydaw. premii, 
Wielki wybór zabawek dziecinnych. 
„= 11276- 3 


jsuwają. się pryszcze, zmarszczki, czarnej rzeczy do podróży, wyroby z kompozycyi 
kropki, piegi. plamy, Nesterow ska 16 m.5 firmy Mey i Edlich. 
„”11010-10 


| 


lod 9—10 rano i od 4!/ą do 7-ej, 12-10499-9 Ceny nader nizkie. 


3 | R IP 5 Gtyorzej 7 iKrasiłów wiorst 4. Termin od 20-go marca . 
yłem magazyn najlepszych wyrobów 5 rca 

PROREZNA Nr. 16. cukierniczych, abryk Moskiewskich, Pe- AS rocznie 14 W. Oso- : 

Z zezwolenia zarządu Nickorźkiedo Spódnice, bluzki, wełniane i sukienne towa- tersburskich i Ćharkowskich. 7 R LF ta my 
lelektr. masaż twarzy, parowe wanny, u-|ry. Bielizna, krawaty, paski, rękawiczki, Herbata najrozm. firm. Kupującym herbatę i martwy za 3000 rb. płacić bedzie za dzie- 


K. Podhorskieśo 


tonach 


CIEŚNINY 


BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


dla prenumeratorów 
1 rb. 50 kop. Przesyłka 50 kop., za zaliczką pocztową 2 rb. 50 kop., 
idla prenumeratorów. 


„Dziennika Kijowskiego" 


R mm wu m m A m SKLEP OBUWIA 


A. ALEKSIEJEWA. 


pod zarządem J. Gogulińskiegy, mieścił się , 
przed tem przy ul. Proreznej obecnie 


Dumski (Kreszezaticki) Plac dom Ne 3, 
tam AT sklep Torlina i hotel , JRo- 

w podwórzu wprost poczty. 
urie gotowe i na obstalunek. 


IWorobijowiecka 
| 


futer, dywanów i t. p.i 


Chlewnia zarodowa 
Wielkiej białej rasy angielskiej. 


Sprzedaż knurków i loszek 2 mies. i star- | 


szych; p. Ostropol wołyń. gub. w. Woki | 


Jówka. palia majątku. 11320-3 


obuwia S. Glowagiiogo 
JUŻ Towar SW fasony modne, wykoń- 
o 


Sklep 
został przeniesiony na ulice W- 
Podwalną Nr 2, przy Złotej Bramie- 

czenie elegance., wykonanie punkt., ceny pray- 

stępne, gwarancya. 20-10507-16 


Drzewo opałowe. 


Skład S. Piotrowskiego na przystani. Tele-; 


fon 2234. Zamów. przyjm. osobiście, listow- 
i przez telefon. Ceny ostateczne. 25-10818-25 


Chemiczna fabryka 


Jurotał 


w KIJOWIE 


poleca mydło do prania bielizny 


IDERE” 


które jest ostatnim wyrazem w fa- 
brykacyi mydła. 


Wielka oszczędność! 


Bielizna prana mydłem „Ideal“, 
nabiera przyjemnego zapachu. 
Zapachy: 
różany i migdałowy. 


SKLEP OBUWIA 


J. Stankiewicza 


były pod firmą p. Szelagowicz poleca 
obuwie gotowe, przyjmuje obstalunki i wy- 
konywa po cenie bardzo przystepnej. Wielka 
Podwalna REBI 20—10325—14 


I-sza Lecznica denty styczna. 


Kreszczatik 35. Przyjm. lekarze specya- 
liści od godz, 9 rano do 9 wieczorem. Ku- 
racya, plomb. wyryw. bez bólu. Porada 
i kuracya 30 kop. Zęby sztuczneod 1 rb. 

„-1018-20 


Prosimy pamiętać! 


że petersburski skład aptecz. 


Kreszczatik 43, wprost apteki Filipowicza. 


| 0! daje stały rabat 10° 
lo na wszystkie towary 0s 
12-11334-2 


r do wynajęcia w każdym 
Na kantor czasie 1 pokój na l-em pię- 
trze z oświetl. elektr. i opałem. Wejście od- 
dzielne. Wiadomość Kreszczatik 41 maż” 
3—11323—2 


4 


| skiego. 


— i Kupuję osły i muły, 


3-11385-1 ' 


Władysław Budnicki. 


PRACOWNIA 


| 

| 

ME damskiego i dziecinnego obuwia, 
wykonywa sumiennie obstalunki najnowszy ch 

| fasonów z krajowego i zagranicznego ma- 

| terr ału. 

| Ceny umiarkowane. 25-4434-19 


W. Włodzimierska ul. Nr II. 
! Starosziachectwo 


IB. sądownik przeprowadza w D-cie Herol- 
dyi legitymacye szlachectwa i przyzn. 
„tytułów i herbów rodowych. m. in. na 
| podst. dokum. przechow. w Kijow. Centraln. 
Arch. K. Postępski, Kijów, Luterańska 7 
m. 3a. 50-10915-4 


(podal -gozzalanz, pomolog 


jposzuląkię gosady. Adres: p. Czerniatyn. gub. 
i podolskfej, zakład pszczelarski , „Sewerynów- 
I kaë p. Sokołowskiego. Dla Leona Bartman- 
5-11264-5 


| 


sprzedających pro- 
szę o odpowiedż. 
2-111308-38 


matowych fotografii gabinetowych 5 rb. 
1 t; imow e 2 z 

64 Tylko dla wojskowyc 

„Ni 1 ke iuczącej się młodzieży 
krasi 39, wprost ul. Fanduklejowskiej. 
1667—47 

tanio do 
Włodzimier- 
3—11328—3 
nauczycielka poszukuje 

Prakt czna lekcyi muzyki. Admini- 
tracya zien. l dja M. A. 113-:9—4 


=———— m LRNLLL NL 


Szpoła Czaplińskiej 


, Foto ogra: 


nowe natychmiast 
sprzedania. W. 


Pianino 


jska 30 m. 1. 


E 


. 
P - wn  m— mma wa 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


(Zimowy). 
Na kol. Połudn.-Zachodnich: 

Kuryer Li II kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 
zawetgrad — odchodzi o godz. 9w., przych. 
o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I H i IU kl. Odesa, Brześć, 
Białystok. Graj A Humań, Nowosielice — 
| odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w. 

Osobowy l, ll i III kl. Odesa, Human, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana. 

Osobowy I. II i [JI kl. Odesa, Wołoczyska, 


ŚR A O g 


Wiedeń — odchodzi o godz. m. 35 W., 
przych. o godz. 8 m 15 zrana. 

| Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć — od 
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g 
7 m. 35 w. 

i Towarowy pośp. IV kl. Odesa, Brzesć 


Znamienka — odchodzi o godz. 9 m. 58 w., 
= ch. o Roca M m. 57 po poł. 

uryer li II kl. — Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy I, Il i Ill kl. Mikołajów, Eliza: 
i wetgrad, Znumienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m 
15 zrana. 

Osobou y I, 11 i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Żnumienka, Fastów — odchodzi o 
godz. lo m. 50 zrana, przychodzi o dodz. 5 
m* 50 po po 

- Osobowy LL Ti kl.Berdyczów, Radzi- 
wiłów, Wiedeń—odch. o godz. 8 wieczorem 
przychodzi o godz.10 m. 26 zraną. 

„Mieszany l ll i III kl.  Oiszan ica, Biała 
Cerkiew, Fastów — odch. o godzinie 4 m. 40 
po poł. "przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 
m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poł, przych. o godz. 9 
m. 15 zrana. Uczniowski Fastów III A 
odchodzi o godzinie 3 minut 29 po południu 
oprócz dni ś* iątecznych. 

Na kol. Mosk.-Kij.-Woroneskiej: 

Pośpieszny I, IL i III kl wa — odch 
o godz. 11 m. 45 zrar ych. o godz. 6 m 
10 wiecz. 

Pocztowy I, Il i II] kl. Moskwa, Kursk = 
odch. o godz. w noey, przych. © godz. 6 
zrana. 
zrana 

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawa, Charków, 
Lozowaja Rostow, Sewastopol — odchodzi o 
godz. 8 m. 10 w. przychodzi o godz 9 m 51 
rano. 

Pocztowy I, II i M] kl. Połtawa, Charków 
Kremieńczug — odchodzi o' godz. 11 m. 20 
zrana przych. o godz. 6 m. 50 wiecz. 


Tow.osobowy IIi lll kl. Połtawa, Char- 
ków,—odchodzi o godz. 11 m. 45 wiecz. 
przych. o godz. 8 zrana. 

Pocztowy I, ll i II kl. Warszawa, Sarny, 
Kowel, Iw angród, Granica, Wiedeń — odcho- 
dzi o godzinie 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
7 m. 50 w. 


D ZPISE 


BARI KIJOWSKI 


Nr 61 


Kreszczatik Ne 19 
Uważał za stosowne pozostać 


Speecyalny Magazyn JAPO 


10917—14 


a || . 
= Poleca olbrzymi transport tanich podarków z krainy wschodzącego słońca, nieznanych dotąd w Kijowie. Parawany od 1 rb. 75 kop; pano, obrazy od l rb. 25 kop. albumy, dywa 
y JESZCZE do dnia 22 go marca portyery, stoły, etążerki, ekrany, materve na kimono, hafty jedwabne, filiżanki porcelanowe. herbatnice od 40 kop., tace, pocztówki od 2 kop.; papier drzewny md 35 kop. za pudełko, 
tarki, girlandy, pudełka i ramki drewniane lakierowane, lalki, gry, zabawki, Sa A chodniki od 50 kop. za arszyn, różne wyroby metalowe: kałamarze, popielnice. Wazy, serwisy dziecinna. walizy i inne niezbędne KDESZCZAT IK Ne 1 
przedmioty. Z powodu rychłego wyjazdu wszystkie towary nabywać można po cenach zniżonych. LV = AE NE A 


Ik KIJOWSKI 


rozpoczął już CZWARTY ROK swego istnienia. 


Miniony okres był próbą ogniową potrzeby i użyteczności „DZIENNIKA KIJOWSKIEGO, z próby tej wy- 
szedł on zwycięsko. 

Stale zwiększająca się liczba prenumeratorów, czytelników i przyjaciół naszego pisma daje nam dowód, że 
dobrą szliśmy drogą, iż hasła, które nam przyświecały, są hasłami ogromnej większości naszego społeczeństwa. 

Tym hasłom nadal wierni zostaniemy. 

Staraniem naszem będzie udoskonalić techniczną stronę wydawnictwa, wzbogacić jego treść, rozszerzając 
o ile możności, dział literacki w „Dzienniku Kijowskim“, 

Również specyalnie zwróconą będzie uwaga na kwestye społeczne i ekonomiczne. 

„Dziennik Kijowski* zapewnił sobie współpracownietwo wybitnych sił publicystycznych i literackich. 

Warunki prenumeraty, oznaczone w nagłówku pisma, pozostają bez zmiany. 


E ut mm 3 


„Dziennik Kijowski“ uzyskał dla swych prenumeratorów zniżkę 
ceny na wydawaną pod redakcyą Zdzisława Dębickiego 


Bibliotekę Dzie! Wyborowych. 


Cena tego wydawnictwa dla prenumeratorów „Dziennika :lijow- | 
skiego* wynosić będzie z przesyłką pocztową: 

z k. 

65 | 

| 


W oprawie: Bez oprawy: 


Rocznie zamiast 15 rb. 16 rb. Rocznie zamiast 12 rb. - 10 rb. 
Półrocznie > ooy 3 8/3 Półrocznie s 6 4 r 
Kwartalnie z 4 U k. 4 Kwartalnie k a a MR A ry j 


WIELKI 


a + GRAND-PRIX % 


NAJWYŻSZA NAGRODA 
(Paryż rok 1900). 


* 


e ne IROG r. 


Firma egzystuje od roku 1886 


J. ROMANOWSKIEGO 


Kreszczatik Nr. 40. Telefon 


$) Przyjmuje się obstalunki na roboty tapicerskie 


ROK XXXII ISTNIENIA. 


polskich co tydzień. 


H 
Š) nej, politykę, 
wszystko, co stanowi 


W roku 1909 drukować będzie powieści: 
„Siódme .,amen** JMPana Mokrzyckiego”, z czasów 
noradzkiego „Pułk Czwartakow', z czasów 
społeczne: Maryi Rodziewiczównej „Obywatel '; 
wicza „Cherłaki*, na tle wypadków 


„ powieścią na czele, historyę, 
wy chów anie, 


go. 


Kazimierza Bartoszewicza, 


wiadania historyczne: 
prof. Kazimierza Króla. 


aleksandra Kraushara, 


fm ea 
Wyrobów Gumowych 


mi rzą s kii MiK 


w St-Petersbhurgu. 


| mae 


W dziale ilustracyjnym: 
radzkiego, Brandta, Kossaków, Fałata i innych 


Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, 
historyczne, portrety znakomitych mężów i t. p. 


HE iautorów polskich: 
X) go. L. Sowińskiego, P. l. Bykowskiego i innych. 


„ 3412—43 


w Warszawie: 


Rocznie rb. 6 Rocznie 
Półrocznie . 3 . Półrocznie 
d 0 rol 0 m e | d EW al all CY d |) Kwartalnie : „ 1 kop. 50! kwartalnie 
Zagranicą rocznie rb. 10. 


ZA SRSR SASZ GO ONSE ENE E PEERK 
BŁAWATNY DOM 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska "461450. 


ę Ni Z domu Towarzy ' 
oczyszczanie ubrań Siwaliosya- || 
za parowe czyszcze- ~ 


Firma nagrodzona fei favosanie Wielkim tn medalem, 5 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
Obstalunki spiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzi. Telefon 1663. 


NowosSEIl 


specyalre parowe na letni i wiosenny sezon: 


CENY NIZKIE STAŁE. 
TZNZNAN 


Sprzedaż po ch; 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 


M ii Lelaznych Łóż 


poleca magazyn 


MEBLI 


$) skonałe wyroby Magazyn został nagrodzony «Grand Prix» w Bruxelles, ' 
lg) 1900 i złotym medalem na wystawi ie w Rostowie n. 


Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 


2), „Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, | 
wiedzę gruntowną w formie popular- 
chwilę bieżącą wszechświatową, słowem ií 
potrzebę umysłu inteligentnego. 

uwzględnia dzieje ojczyste i pamiątki narodowe. 


Królestwa Kongresowego; 
Sylweryusza Kondrato- 
f lat ostatnich. Nowele: Elizy Orzesz- 

„kowej, Maryana Gawalewicza, Zuzanny Rabskiej. Tadeusza Jaroszyńskie- 

jgo, Jerzego Orwicza, Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
Poczye: Maryli Czerkawskiej, Kazimierza Glińskiego, 
» wicza, Maryi Konopnickiej, Or-Ota, Wacława Wolskiego i innych. 


i psychologiczne prof. dra Ochorowicza. Fejletony społeczne: K. Barto- 
szewicza, Z. Dębickiego, W. Gomulickiego, M. Synoradzkiego, I. Ursyna. 
reprodukcye obrazów 

a także najcelniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich. 


W A ycia dodatku powieściowym utwory dy ya RA 
J. |. Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W 


Warunki prenumeraty: 


na prowincyi: 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Plac Warecki 4. 


Kreszczatik Ne 29 vis a vis passażu otrzymał ostatnie 


Jedwabi, Weln i s ZIEMIĘ 
W wielkim wyborze Suknie odpasowane. 


SS SZSOGZGGZAH | 


Lampy Żarowo - Naftowe 


„UNIWERSALNE 5? 


do oświetlenia wewnętrznego — magazynów 


ay 
(„l 


hal, warsztatów, lokalów i t. p. (=. 
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. SZ 
Konstrukcya prosta. FN 
Siła swiatła jednego palnika około 150 świec. KOR 
Wygląd efektowny. 4 
Ceny przystępne. SN 


GENERALNA REPREZENTACYA 


Warszawskiej Fabryki Lamp Zarowych 
Kijów, Kreszczatik Nr. 5 
- Michał Bukowiński “ ijów, Kreszczatik Nr 


gaira telog zr. 
ów mbu* 
Cennik i opis gratis franco. 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach” 


Najstarsza fabryka ogniotrwałych kas 
Zwierzchowskiegc 
Fabryka: W. Wasilkowska M 77. 
Skład: A Jh piada se 

t Ne LD 

Telefony: ' Składu NM 1751, 


3854-26 Cenniki na żądanie. 


Bez nawadniania. Miejscowość gó- 
j rzysta, otwarta. Hodowla w nader 
| ciężkich warunkach klimatycznych, 


4 Tim WAZON 


Drzewa owocowe. Latorośle winogron. 
Krzewy owocowe. Drzewa dekoracyjne. ; 
Krzewy dekoracyjne. Róże. 410258-4 


Adres: Zarządzającemu szkółkami „Iko*. J. G. Ettingerowi, | 
Soroki, gub. Besarabskiej. Cenniki gratis. 


Fortepiany i Pianina 


4268-,, 


“p WOS 3 
MRES 


FOSFATYNA FALIERE 


przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
aj od 6 miesięcy do 10 lat, zwłasz 
ki czasie odłączania od piersi i w okre 
rośnięcia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia p 
widłowy rozwój kīšoi. 
Sprzedaż w składach aptecznych i apteka 


Ostrzegamy przed naśladownictwami. 
10 —10952 


pracownica Fiersego z Elk prz 
zamów. na suknie. Kostyumy i balo 
suknie po przysł. dokład. leżącej sukni wys 

na prowin. Mrożek, Kreszczaticki Zaułek 
m. 8, w ogrodzie na lewo. Potrzebna zdo 
podręczna. ---101)4 


„A. STROBL” w Kijowie 


rubli. 
„-3089-62 


Bracia ZARĘBSCY 


BIURO BUDOWY MŁYNOW 
Kijów, Kreszczatik Nr. 22. 
Generalne przedstawicielstwo fabryk 


| E. R. et F, Turner Ispswich (Anglia) 

4 polecają: 20—10129 —i 
Angielskie najlepsze walcowe złożenia 

| „Diagonal“ Turnera. 

! Angielskie maszyny do dunstów i kaszek „Purifer“ Turnera. 

| Angielskie parowe maszyny i i lokomobile Turnera. 


Żylańska Nr. 27, Telefon 185. 
WYBOR 
ak E 


3794—14 ; 


Pr. SANA Rue Blanche, Paris. 


"WYLECZENIE ZL ZUPEŁNE O 
PODAGRY — "RE J MATYZŃ ug 


Nr. 816 


i stolarskie. 


i3 


Za do- 


si 


Dostać a we wszystkich aptekach -Or yginalne , ý 
pudełka opatrzone są rożową banderola z z podpisem. ' i 


D. w 1907 T3 


Najtańsza i najobfitsza ilustracya dla rodzin polskich 


„BIESIADA LITERACKA" 


3 z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów. 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, 


| LORNETKI 


teatralne w zwyczajnej i eleganckiej oprawie, opatrzone 
w najlepsze francuskie szkła. 


Okulary, binokle i lornety. 
borze poleca magazyn 


OBUWIE P. HOMOLAKA 


DE” CENY STALE. MB u a EE SZZ aan: 5 


Szczególniej ; 10138—1 


Wiktora Gomulickiego i rzeczy podróżne w wielkim w 


saskich; Michała Sy- 


lana Kaspro- 
Opo- 
Maryana Dubieckiego, 
Szkice przyrodnicze 


Towarzystwo Rosyjskie Schuckert i S-ka 


ODDZIAŁ KIJOWSKI 
ulica Puszkińska Nr 6, telef. 78. 
POLECA NAJBARDZIEJ EKONOMICZNE 


Lampy Tantalowe 


Działają we wszelkich pozycyach i nie s 
„—10644 


Matejki, Siemi- 
mistrzów swoiskich, 
okres palenia się! 


Jasne białe światło! Pigi 
ajtańsze z lamp tego rodzaju! 


e , „| czułe na wstrząśnienia! 
gmachy, - miejscowości 


== min W nnn awa rw 


T-wa „Ruberoid“ Hamburg- „Berii 


(nie amerykański) 


Prawdziwy 


. Łozińskie- fabryki 

RUBEROID idealny materyał na duchy i Sc. Tańszy i trwalszy niż zeland 

Dachy Z ruberoidu są najlepsze. 

CARBOLINEUM marki zagranicznej „Success“ według sposobu Ratenberga 
wyrabiany w fabryce przerob. chem. At. Gauffe spadkobier 

cy Libawa. Najskuteczniejszy środek, zapobiegający gniciu drzewa i używany do le 

czenia drzew owocowych. 
rb. 5 KORKOWE płyty izolacyjne, bandaże. opiłkii inne materyały Francuskiego An 
4 nimowego T-wa Przemysłu Korkowego Paryż — Odesa. 


9 Przedsiębiorstwo robót IZOLACYJNYCH, budowlanych i technicznych. 
Przedstawicielstwo i skład. |nżyni Kijów, Prorezna 1 

KANTOR TECHNICZNY Inżyniera technologa M. 6. KLIGMANN **peyoron iss: 

„-11378— 1 Zarządzający działem robót izolacyjnych Inżynier technik J. S. GUZI 


Jadąeym do ODESY zaleca się świeżo otwarty 


LUH a, 
uie reklama! przezemnie i urządzony na wzór_ najlepszych ho 


u 
99 teli europejskich w stylu MODERNE znajdujący si 
w najlepszej części miasta blizko ogrodu miejskiega 
poczty, bulwaru, kąpieli morskich, Rasy Państw 
Chersońskiego i Besarabsko- Taurydzkiego bankó 
zakładów hydropatycznych. Hotel mój jest najno 
99 wlasna stacya elektryczna, wanni 


szym w Odesie, 
telefon, usługa, FT a rozmaitemi europejskimi BR Ceny numerów od rubl 
10-11318-2 


pa Chersońska ul. X 29, telef. 32-12. Właściciel hotelu N. Prodajko. 
narożną sadyba; 


8 Do sprzedania ziem; +38, Ew sar Rolnik is- 
Gg 
[ay 


z niewielkim domem pańskim osob., róg ul.| z 28 letnią praktyką w Królestwie i na R 
Pańkowskiej i Maryn.-Błagowieszcz. 21/68. si, pracował lat 5, posiada wszech. świadom 
Wiad. Pańkowska 14 m. właśc. domu, od g.|hodowli owiec i gospod. mlecz., a ii uj 
5—11311—3 miejsca. Kreszczatik 42 m. 29, dla J. W. $ 


ESD SRB, CE SENSE 
u 6 


ak eisem 0a m 24 umów = aaa m 4 uma mw mw | RÓ A M M NI R NE A a O AS OR r 


F Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna) 9, róg Puszkińskiej. j 


E 


